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|JrflU frankowane.

POZNAN, 11 maja.
Pokój stanowczy pomiędzy Niemcami a Francyą 

¡ostał wczoraj po południu podpisany w Frankfurcie
Menem pomiędzy księciem Bismarckiem a panem 

Jules Favre. Dotąd nie mamy żadnych szczegółów 
jggo ważnego wypadku, zdaje się wszakże z poprzedza­
nych gji artykułów prasy iuspirowanój berlińskiój, 
mianowicie Pr o v. C o r r es p., że rezultat układów frank- 
jrtskich wypadł po myśli niemieckiego kanclerza, mia- 
owicie w kwestyi pieniężnój, która główną stanowiła 
[iidnośó przy rokowaniach w Brukseli. Ponieważ lada 
¡iffila doniesie nam zapewne telegraf bliższe warunki 
iokojowe, przeto nie będziem się zapuszczali tutaj w ża- 
jne kombinacye, które mogłyby się niebawem okazać 
jjszywemi, nadmienimy tylko, że zawarcie pokoju 
, chwili obecnćj tę ma wielką dla rządu wersalskiego 
[oniosłośe, iż mu ułatwi poskromienie paryskiego ro- 
¡oszu. Prawdopodobnie bowiem wydadzą wojska nie- 
ieckie zajęte przez siebie na północy i wschodzie Pa- 

„ża warownie Francuzom, co pozwoli marszałkowi Mac 
galionowi całkowicie osaczyć stolicę i jeśli nie siłą, to 
¡lodem zmusić ją do poddania. ,

Co do operacyi wojennych, rozpoczęły je rzeczywi­
ście wojska wersalskie od dnia 8 bm. z daleko wię- 
iszym niż dotąd naciskiem, demaskując kilka olbrzy- 
lich bateryi i posuwając się na kilku jednocześnie pun­
cach w większych masach naprzód. Fort Issy został 
hrzez nie ^zajęty, również wykonany atak na Montrouge 
Moulin-Saquet.. Obsadzenie warowni Issy wszakże nie 

wigkszćj doniosłości, ponieważ rokoszanie zajęli pa- 
, ¿ce nad jćj gruzami stanowisko pomiędzy liceum 

isy a fortem Vanves. Ważniejszćm jest, że pomiędzy 
iczelnikami wojskowymi komunistów znów, jak się 
laje, wybuchły nieporozumienia. Minister Rossel po- 
idł już w niełaskę, telegram bowiem paryski mówi 
rokowaniu komuny z jenerałem Dąbrowskim o obję- 
naczelnego nąd całą siłą zbrojną rokoszan dowódz- 
, które tenże tylko pod tym warunkiem chce przy- 

tt, jeśli mu będzie pozostawiona nieograniczona swo- 
(odi działania.

0 intrygach dynastycznych i stronniczych, nurtują-
<|becnie Francyą i zagrażających bezustannie wła- 

wersalskićj, znajdzie czytelnik bliższe szczegóły pod 
yką właściwą, gdzie także najnowsze doniesienia

’ Paryża zestawiamy.
Pomiędzy rządem florenckim a p. Thiersem poczy- 
się mocno oziębiać stósunki z powodu wyraźnego 

rzyjania rządu wersalskiego sprawie Ojca św. Rząd 
loski postanowił przyspieszyć przesiedlenie swe do 
iasta wiecznego, by Francya po zawarciu pokoju 
stłumieniu wewnętrznego rokoszu znalazła już w Rzy-
ie fakt dokonany.

W Hiszpanii staje się położenie nowój dynastyi co- 
drażliwszóm. Partya republikańska w kortezach 

panem Castelar na czele wystąpiła znów bardzo gwał- 
wnie przeciw królowi Amadeuszowi w izbie i zadoku- 

towała swą przychylność dla paryskich komunistów 
mym adresem. Szef gabinetu wojskowego młodego 
a, p. Zarala, podał się do dymisyi, uważając sytua- 
za nader groźną.
Sejm szwecki odrzucił żądaną przez rząd pożyczkę 

Wioną na budowlę koszar, tak jak poprzednio od­
ra cały projekt dotyczący reorganizacyi armii.

Nowe ustępstwa dla Galicyi.

Przyjmując z uczuciem szczerego zadowolnie- 
1 wiadomość o zamianowaniu p. Grocholskiego 
D’sbein ^a. Galicyi, przewidywaliśmy słusznie, 

a t ten jest zapowiedzią ważniejszych zmian 
18 Spstw a nadewszystko, że rokuje zwycięztwo 
“gramowi rezolucyjnemu, którego nowo zamia­
ny minister był głównym autorem w sejmie 
J0wym a następnie głównym obrońcą w łonie 
^Państwa austryackiéj. Nowy projekt do prawa 

. łoż°ny tejże korporacyi przez hr. Hohen- 
a świadczy nie mniéj o dobrém i rozumném 

( Wnie usposobieniu tego męża stanu dla Gali- 
f)Cze8° dotąd ze strony jego poprzedników nie 

widać, jak i zamienia w dotykalną i istotną 
zDvistość życzenia programu rezolucyjnego 

• Porównywając szereg postulatów re- 
j? 2 * * * d 1868 ze spisem ustępstw projektu 
t ^bwarta, przekonywamy się, iż pierwsze od 
c . ie wielkie dzielą różnice. Tyle i od tak dawna 
£niony przez Galicyą samorząd w rzeczach 
[ izmu oświaty, administracyi, sprawiedliwości 

le się jćj nareszcie w projekcie hr. Hohen- 
jjj ®leskąpą miarą. Galicya wycofywa na pod- 
ftn 6^° ?r°jektu w znacznéj części całą swą 
Icor" ^oktyc.2D3¡ i narodową istność z walącego 
Laz."arM * rozkładającego na pierwiastki 
L Austryi a zdobywa sobie podwaliny coraz 
¡nvpv eżne®°. °d skinień i zachceń centralis-
y organizmu politycznego. Ustępstwa te 
e Już są - ■ ’ ". czytelnikom naszym, dla tego ich

^Powtarzamy.
¡1r^^P°®loamy wszakże, iż ustępstwa te nie
feu?26! Prawem- ,Aby projekt, który je 

J i stal się istotnie obowięzującóm dla Ga- 
Prawem. trzeba mu poparcia dwóch trze-m.

cich głosów obu izb, składających radę państwa posłów nie mógł postawić poważnego argumentu. Dzi- 
austryacką, Dla tego nie obojętną naturalnie Fwna doprawdy, z jakim spokojem ludzie prawią rzeczy 
rzeczą rozpatrzeć się i zastanowić w kilku sło- ~i-A-wprost rzeczywistości przeciwne. Bo faktem jest, że 

centraliści mieli aż nadto dobrych argumentów a bra­
kło ich zupełnie samemu panu ministrowi i mówcy 
mniejszości, panu Czerkawskiemu. Inaczej tóż być nie 
mogło, bo projekt nie wytrzymywał żadnój krytyki, a 

.nasza delegacya tylko przez grzeczność dla minister- 
centraliści ćstwa glosowała za nim.

Ustanowienie akademii nauk i umiejętności a ra- 
czéj przetworzenie tow. naukowego w taką akademią, 
Czas wita także wielkim okrzykiem. ,,0 znaczeniu 
Akademii nauk w Krakowie zbyteczna (?) nawet wiele 
mówić. Jest to nabytek bardzo znamienity dla 
kraju“, powiada wiedeński korespondent tego organn.

Żałować trzeba, że uznał ten szanowny kolega za 
zbyteczne wyjaśnić trochę obszerniej praktyczną donio­
słość tój instytucyi i czego się po niój w zastósowa- 
niu spodziewa? Wcale bowiem to tak jasnóm nie jest 
a i tu wstrzemięźliwość zdaje się dowodzić jedynie 
braku materyałn. W takich razach najwygodniśj zała­
twić się ogólnikiem.

Co do mnie, widzę w tóm, dobrą wolę ze strony 
panującego, a ze strony jego doradzców czy przeszłych 
czy teraźniejszych, wielką znajomość usposobieniaGa- 
licyi.

Bo i czómże naprawdę jest owa zmiana Tow. 
naukowego na Akademią? Tylko zmianą nazwiska. Je­
żeli Towarzystwo to nie wywierało dostatecznego wpły­
wu, toż ci sami ludzie, zostawszy akademikami i ina- 
czéj może podzieleni, nie zmienią swój natury i ruchli­
wszymi się nie staną.

Ale nie myślę z góry sądzić tój instytucyi. Ow­
szem, próżności mój jako Galicyanina i Krakowiaka po­
chlebia myśl, że będziemy mieli Akademią i akademi­
ków na wzór Paryża lub Wiednia, uważam przecież za 
szkodliwe bałamucić opinią i sąd ogółu podnoszeniem 
do jakiejś niezmiernój ważności ustępstw, które są ra­
czej grzecznością dla kraju i umizgiem bez konsekwen- 
cyi praktycznój.

Rzeczy takie powinniśmy przyjmować bez ironii 
i dąsów, ale tóż bez entuzyazmu i pokłonów.

Przypominacie sobie wybór p. Potockiego do rady 
szkólnój. Otóż stało się, co było do przewidzenia tak 
latwém. P. Potocki, slaby ciągle i dla tego zmuszony 
przebywać we Włoszech, zrzekł się tego urzędu w liście 
do prezydenta. Nie szkodaż było czasu?

W tych dniach otworzonóm tutaj zostało semina- 
ryum nauczycielskie męzkie wedle nowój ustawy. Jest 
to jeden z najważniejszych kroków, jakieśmy dotąd na 
drodze pracy organicznój postawili. Same jednak serni- 
narya nie wiele pomogą, a i wychowańców nie znajdą, 
dopóki szkółek nie będzie, dopóki przedewszystkiem 
los nauczycieli wiejskich zapewnionym nie zostanie. Tak 
jak dziś stoją rzeczy, lepiéj kamienie tłuc przy szosie 
jak bvć bakalarzem w Galicyi.

Do restauracyi a raczój wybudowania sukien­
nic b:erzemy się na seryo. Pierwszy jednak krok 
nie bardzo był szczęśliwy. Jak wiadomo, na o- 
głoszonym konkursie pierwszeństwo otrzymały, i 
bardzo nawet słusznie, plany hr. Konstantego' Pla­
tera z Wiednia, który jako budowniczy do coraz 
większój dochodzi sławy. Hr. Plater podjął się i budo­
wania Sukiennic a dla sprawdzenia czy poprawienia 
pomiarów przysłał właśnie w tych dniach swoich pomo­
cników. . Niemców. Ztąd oburzenie w Krakowie i słu­
szne. Cała ta sprawa wzniesienia nowych sukiennic jest 
może zbytkiem w kraju, gdzie połowa gmin nie ma 
szkółek, w mieście, które się na kanały zdobyć nie było 
w stanie. Ale byłoby krzyczącą niesprawiedliwością, 
gdyby grosz wdowi na ten cel zebrany dostał się cu­
dzoziemcom. Wprawdzie Czas usprawiedliwia hr. 
Platera, i twierdzi, że ma prawo pi sługiwać się, kim 
chce, bo jest odpowiedzialnym. Prawnie, tak. Ale tóm 
większa wina komisyi sukienniczój, jeżeli weszła w układ, 
nie zastrzegłszy się co do tego punktu. Nie ulega zaś 
kwestyi, że hr. Plater, przy odrobinie dobrój woli 
mógłby się wyręczyć rodakami, bo Waiszawa i emi- 
gracya przepełnione są architektami z talentem : 
nauką.

wach, jakićm okiem spogląda na tenże projekt 
i tak już nie zbyt łaskawy na hr. Hohenwarta 
centralizm wiedeński. O ile tedy można wnosić 
z centralistycznych organów, do jakich zaliczamy 
obie Pressy wiedeńskie, przyjmują 
wiedeńscy życzliwe hr. Hohenwarta dla Galicyi 
inteneye z niesmakiem i nieufnością, ale ostatecz­
nie gotowi im nie odmawiać swego zatwierdzenia 
pod dwoma wszakże warunkami: 1) jeśli Galicya 
przyjmie Ustępstwa projektu hr. Hohenwarta za 
ostateczne hue usque, za ostateczny kraniec, 
po za którym na przyszłość niczego się domagać 
nie będzie; 2) jeśli do rady państwa austryackiej 
z Galicyi nie będzie wysyłał delegatów sejm kra­
jowy, lecz jeżeli takowi będą wypływem bezpo­
średnich wyborów. Co się tyczy pierwszego 
warunku centralistow, uważamy go za niewyko­
nalny choćby już tylko pod względem formy. Po­
kwitowań takich z przyszłości nie ma dla żadnego 
społeczeństwa, a jedynym regulatorem potrzeb 
i żądań politycznych są wypadki i skład okolicz­
ności, których przewidzieć nie można. Co się zaś 
tyczy drugiego warunku, mamy nadzieję; iż 
centraliści tern snadniej odeń odstąpią, iż sam pro­
jekt rządowy nie uważał za rzecz stósowną z nim 
wystąpić.

Miejmy tedy wszelką otuchę, iż projekt hr. 
Hohenwarta zamieni się wkrótce w organiczny dla 
Galicyi statut. Zamieniwszy się zaś weń, zainau­
guruje dla znacznćj części kraju naszego erę sa­
morządu politycznego i narodowego, jakim się 
Polska po dokonanych podziałach, z wyjątkiem 
Królestwa Kongresowego od r. 1815 do 1831, 
nie cieszyła dotąd. Jeżeli projekt hr. Hohenwar­
ta stanie się prawem, pozostaną jeszcze tylko 
między Przedlitawią a Galicyą trzy łączniki: dy- 
nastya, dyplomacya i wojsko; zresztą wychodzi Ga­
licya na kraj mogący dość swobodnie stanowić 
o swoich losach. Daj Boże, by umiała! Wycho­
wanie ludu, znaczna część administracyi i skarbo- 
wości, sprawiedliwość we własnym jej ręku. 
Jakżeby kraj polski zakwitnął, jakżeby dobro­
czynnie zmieniła się postać jego, gdyby cały ob­
szar jego mógł się zgodzić i urządzać na pod­
stawach, jakie Galicyi projekt hr. Hohenwarta 
stwarza! Przeświadczenie o tćj wielkićj różnicy 
na korzyść swoją winno Galicyi być głównym 
a nie wątpimy, i skuteczny m bodźcem do umie­
jętnego skorzystania z ustępstw hr. Hohenwarta 
nietylko dla siebie ale i dla całego kraju pol­
skiego.

Są to, powtarzamy, ustępstwa ważne, wielkie, 
daleko sięgającćj doniosłości, których współcze­
sność z faktem względności i uprzejmości ra- 
czćj, aniżeli wagi politycznćj, za jaki uważamy 
wyniesienie Towarzystwa naukowego .krakowskiego 
na stanowisko akademii cesarskićj nauk i umiejętno­
ści,— oświadczy, jak dalece mężowie stanu austryaccy 
rozumiejący dobrze interes monarchii, uznają ko­
nieczność zgody i porozumienia z żywiołem na­
szym w interesie wspólnej przyszłości

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył pułkownikowi i szefowi wydziału w minister­

stwie wojny Karczewskiemu nadać order orła czerwonego 
drugiej klasy z dębowym liściem.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Kraków, 6 maja.

(Cała uwaga na Wiedeń zwrócona. — Odrzucenie projektu Ho­
henwarta. — Akademia w Krakowie. — Zrzeczenie się p. Potoc­

kiego. — Seminaryura nauczycielskie. — Sukiennice).
(k) Dawno już tyle spraw obchodzących Galicyą nie 

rozstrzygało się na raz w Wiedniu jak obecnie. Pro­
jekt ministerstwa o rozszerzeniu kompetencyi sejmów 
odrzucony przez wydział rady państwa ogromną więk­
szością; rozkazem cesarkim ustanowiona w Krakowie 
akademia nauk i umiejętności; wreszcie przedłożona 
rajchsratowi rezolucya galicyjska mocno jednak pod- 
strzyżona.

Najważniejszym jest rzeczywiście ten punkt trzeci, 
że jednak dotąd mamy tylko o tóm telegraficzne wia­
domości, więc uwagi nad nim odkładam do przyszłego 
listu.

Odrzucenie projektu hr. Hohenwarta przez wydział 
18 głosami przeciw 5, zaczóm pójdzie odrzucenie tegoż 
prawa przez izbę lub jego cofnięcie, było rzeczą prze­
widzianą i nikogo na seryo zmartwić nie mogło. Wy­
kazałem już wam w ostatniój korespondencyi całą war­
tość tego projektu. Ze wszystkich dzienników jeden 
tylko Czas stawał w obronie tego nieszczęsnego pomy­
słu i twierdził, że żaden z głosujących przeciw niemu

Piątek, 12 maja 1871.
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Przedpłata i ogłoszenia

prkyjmnj w ekspedycji; przedpłatę przyjmują
w mona-ęhir pruskie- om w państwach do związku 
pocztowego niemieckn-anstryack.. .aależąeycb urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tvlko nasze njen 
tury, za których pośrednictwem {zob. niż., można

także przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Pozo, 
ftęfcoplsiua

nadsyłane redakcyi, nie zwracają się i będą 
«niszczone i

W Paryża (przyjmają,; przedpłatę 
»rayJutssrAiaJj» Na całą

FriałriehstmiB 60, 4. Retén cytr, a. Albrecht, 
Tomasz Sniegoaki, n Gnieźnie: A. Wierzbicki,

Kołu poselskiemu za poprzednióm porozumieniem się 
reprezentacyami innych części Polski, szczególnie Ga­

licyi, wspólnie przyłączyć się do wspólnego adresu, lub 
wspólnie wygotować osobny i osobno takowy jako od 
ciał reprezentujących naród polski złożyć w Rzymie Pa­
pieżowi, Głowie Kościoła, Namiestnikowi Chry­
stusa. Do podobnego kroku reprezentacye byłyby kom­
petentne a przynajmniój nieby im nie stawiało zapory.
Bo, aby raz jeszcze przytoczyć wiecznie poruszaną ma- 
teryą traktatu wiedeńskiego, naród polski, mimo po­
działu pod trzy berła, stanowi zawsze jeden niepo­
dzielny naród, jednę rodzinę narodową, tóm samóm 
więc ma prawo do czynienia wspólnych kroków 
zwłaszcza w kierunku spółecznym i religijnym. Taki 
adres byłby w swćm miejscu; tu reprezentacyi naszój — 
zgodnie nawet z twierdzeniem pana kanclerza, że po­
wołana jest przez naród, by bronić spraw religii kato- 
lickiój — służy prawo wynurzyć uczucia swe i swego 
narodu,.mianowicie uczucia wdzięczności Piusowi IX za 
śmiałe i bezwzględne bronienie religii katolickiój, gnę­
bionej i prześladowanej przez schizmę i nie-schizmę. 
Ile mi przecież wiadomo, decyzya .Koła w tym wzglę­
dzie jeszcze nie zapadła.

Wracając raz jeszcze do zwyż wspomnionego adre­
su dodaj ę, że posłowie nasi adres jako wyraz uczuć re­
ligijnych byliby podpisali, nie troszcząc się wcale o pro­
test*) jednego z obywateli (podpisanych nawet pod li­
stem, do adresu dołączonym) przeciw mięszaniu się Koła 
do spraw, po za ich misyą zostających, ale adresu im 
przesłanego podpisać nie mogli z tój prostćj przyczyny, 
że leży rzeczywiście po za ich misyą.

W. końcu mam sobie za obowiązek podać do wia­
domości zatrważającą cały Berlin pogłoskę o olbrzymich 
zbrojeniach w Rosyi a co straszniejsza, o wyszłój w Pe­
tersburgu mapie,, na której Prusy Wschodnie, Zachodnie 
i W. Ks. Poznańskie do Rosyi są przyczepione. Czy 
pierwsza pogłoska prawdziwa, czy tóż tylko za nowin­
kę gazeciarską uważać się winna, tego rozstrzygnąć nie 
potrafię. Jednakowoż dziwi mnie, jak można wiado­
mość o zbrojeniach się uważać w Berlinie za nowość, 
kiedy u nas dobrze o tóm wszyscy wiedzą. Co zaś do 
aneksyi na papierze Prus i W. Księstwa, każdy z pe­
wnością wyrozumie, że nie może ona leżeć w rzeczywi­
stości po za obrębem spekulacyi Moskwy, której na wi- 
“9.^ mającój się uskutecznić aneksyi Alzacyi i Lotaryn­
gii zaostrza się apetyt na podobne kąski. I tu zdaje 
się Rosya chcieć sobie postępować wedle znanój zasady 
niemieckiój: was dem einen recht, ist dem anderen 
billig.

’) Cóż to za protest? Prosimy o wyjaśnienie. Kedakcya 
Dz. Pozn.J. J

Berlin, 10 maja.
(Adres do Papieża. — Zbrojenie się Rosyi).

/ł) Atbes, mający się przesłać Ojcu św. z powodu 
251etmego sternictwa nawą Piotra św., przyszedł także 
do Koła poselskiego polskiego. Adres ten, pod ka­
żdym względem pięknie napisany, wynurza nadzieję, że 
wróci się władza świecka Papieżowi-królowi, wspomina 
nawet o braciach naszych, którym nie podobna wylać 
uczucia swego przy tak pięknóm, w historyi papiestwa 
izadkiem zdarzeniu itd. Koło poselskie po gruntownój 
naradzie uchwaliło nie podpisywać rzeczonego adresu 
z dwojakiój przyczyny:

1) nie godzi się Kołu poselskiemu mięszać się do 
rzeczy, zostających po za obrębem spraw sejmo­
wych, ergo po za obrębem jego kompetencyi;

2) nie stósowną wyróżniać się Kołu poselskiemu 
od reszty narodu i podpisów.

Co do pierwszego punktu, rzecz się sama przez się 
rozumie; co do drugiego, nadmienić wypada, że według 
dołączonego do adresu listu, podpisanego przez kilku 
obywateli, podpisy mają się zbierać po parafiach. Słu­
sznie więc i zgodnie z tendencyą listu pozostawiono 
członkom Koła poselskiego do woli podpisywać adres 
tam, gdzie podpisuje reszta Polaków-katolików, tj. ka­
żdy w swój parafii. Inna rzecz jest adres podpisany 
przez reprezentacye narodu, inna adres podpisywany 
P(zez naród, o co głównie w rzeczonym adresie chodzi. 
Chcąc bowiem wygotować adres reprezentacyi narodu, 

wypada przestać na samómli Kole poselskióm pol- 
skiem w Berlinie, bo są jeszcze inne części narodu, 
mające swe reprezentacye, mianowicie Galicya. Dla 
tego roztrząsali posłowie myśl, czyby nie wypadało

Betershurgr, 4 maja.
(Pijaństwo w Rosyi. — Obrazki pijaństwa. — Pichler pod sąd. —

Ruskie archiwum. — Szreyer. — Pomnik Puszkinowi.)
(G) Coraz bardzićj wzmagaj'ące się pijaństwo po­

między prawosławnymi doszło już do strasznych roz­
miarów. Tu w okolicy, pod okiem cara, liczba szyn­
ków z każdym dniem wzrasta, a nietylko w święta ale 
i codzień możecie spotkać pijanych walających się po 
ulicach. Nigdzie, zdaje się, na kuli ziemskiój nie ma 
tak ohydnego i oburzająco upadlającego widoku, do ja­
kiego dojść może człowiek, jak tu w stolicy carów. 
Dzienniki powstają na to, odwołują się do rządu, do 
ogółu, ale cóż to pomoże, kiedy dochód od wódki, 
czyli, jak tu nazywają, systemat akcyzy, jest najważniej- 
szóm źródłem zasilania skarbu.

Przed kilku dniami kupczyk jakiś leciał jak sza­
lony w dofóżce ulicą Wielką Morską, gdzie ruch 
jest wielki, i najechał na jakiegoś człowieka; uderzenie 
było tak silne, że zabił go na miejscu. Cóż "się poka­
zało? Oto i kupczyk i woźnica i przechodzeń zabity 
byli pijam. J

Dnia 29 kwietnia uroczyście tu obchodzą dzień 
urodzin cara. Jakże więc nie upić się, skoro dzień tak 
uroczysty. Oto jakiój sceny sam byłem świadkiem
w i?T /k°ł° ^rUgl6J po P°ł^niu. Przechodząc 
Wielką Sadową, widzę człowieka z pianą na ustach, z 
iskrzącym się wzrokiem, w łachmanach prawie, bez 
czapki; biegł on, groźnie wywijając ogromnym drągiem 
żelaznym; kilku policyantów pędziło za nim, ale§ nie 
śmieli przystąpić a lud chronił się do bram. Jakaś 
przyzwoicie ubrana pani na widok tego wściekłego czło­
wieka krzyknęła przeraźliwie i chciała przebiedz ulicą 
na trotoar, gdy wtóm ów pijany rzuca się na nią, 
uderza w głowę tak, że nieszczęśliwa krwią zbroczona 
pada na ziemię. Zatrzymano go wreszcie. Dowiedzia­
łem się późmój, że wybiegłszy z szynku jak szalony, 
w domu Kawosa przy Spaskim zaułku porwał na ziemi 
lezący ów drąg żelazny brukarzy, tuż w dziedzińcu nie­
bezpiecznie ranił w głowę trzech mężczyzn i jednę

’ barA,A°dObne -SCeDy P°*tarz£^ si« ciągle a chociaż jest 
i bardzo energicznym oberpolicmajster Trepów chociaż 
. trzeba mu oddać sprawiedliwość, że doprowadził on poli­

cją tutejszą do stanu prawidłowego, z pijaństwem le-
1 dnak rady dać sobie nie może. Pijaństwem je-
| . Fałszywie podano wiadomość za granica iakoby

J„i±aPiCli,r’ ° k“rim ™ PMeS Sał uwol- 
mony i uciekł za granicę. Przeciwnie jest on tu, zo- 

, staje w areszcie i wkrótce zasiędzie przed sądem przy­
sięgłych na ławie oskarżonych o złodziejstwo.

Ruskie archiwum wydawane w Moskwie, zamieściło 
ciekawą korespondencyą cara z ks. Adamem Czartory­
skim. Taz redakeya wydaje pisma zbiorowe history­
czne z XVIII wieku. W księdze tój zwraca na siebie 
uwagę artykuł p. t.: „Ostatni^król polski w Grodnie oraz

XVIH Wieku“ rzecz w^ta z dokumen- 
, tów odkrytych w archiwum jenerał-gubernatorstwa wi­

leńskiego.
Juliusz Szreyer, niegdyś naczelnik biura telegraficz­

nego w Wilnie i znany z okradzenia tamże kasf a pó­
źniej kreatura ks. Czerkaskiego w Warszawie i w końca
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ów sławny prezes komitetu cenzury w Warszawie, co 
to do żadnego Polaka słowa po polsku nie przemówił, 
otrzymał obecnie w Petersburgu pozwolenie na wyda­
wania pisma p. n.: Nowiny, Gazeta dla wszyst­
kich. W bieżącym roku wydano już 8 konsensów na 
nowe dzienniki, wszakże tylko jeden uwolniony został 
od cenzury (Archiwum weterynaryi). Wszystkie 
zaś inne, jak Szreyerowskie Nowiny podlegać będą 
cenzurze; dotychczas wszystkie dzienniki, oprócz jednego 
Dzieła, składały kaucyą i były wolne od cenzury. 
Krok więc to znów w tył. Szczegóły o kwestyi cen­
zury tutejszćj zostawiam do następnych listów.

Postanowiono nareszcie ostatecznie wznieść pomnik 
poecie Puszkinowi ze składek publicznych w Moskwie. 
Tu w Petersburgu bardzo się na to gniewają, dowo­
dząc, że pomnik Puszkinowi winien być tam, gdzie już 
wzniesiono pomnik Piotrowi Wielkiemu, to jest w Pe­
tersburgu.

Wiedeń, 6 maja.
(Projekt do prawa co do Galicyi. — Treść i ocenienie tegoż 

projektu.)
S) Niespodzianką prawdziwą był dla centralistów 

wniesiony na wczorajszóm posiedzeniu „projekt do pra­
wa“ tyczącego się Galicyi. Wniosło go ministeryum 
z upoważnienia monarchy. Po raz pierwszy rząd au- 
stryacki tym aktem zadokumentował swe dobre chęci 
dla Polaków, dotąd były tylko obietnice i nadzieje.

Warto się przypatrzyć tym autonomicznym konce- 
syom, jakie rząd Przedlitawii przyznaje Galicyi.

Ustawa zakreślająca zasadnicze urządze­
nia dla królestw Galicyi, Lodomeryi i Wielkiego Księ­
stwa Krakowa:

1. nadaj e sejmowi prawo unormowaniu sposobu, 
w jaki ma wybierać posłów do rady państwa.

2. Rząd centralny zatrzymuje sobie jednak prawo, 
jakie mu nadaje ustawa zasadnicza z r. 1867 w § 7 
na przypadek, gdyby sejm nie przedsiębrał wyborów do 
Reichsratu. Wtedy rząd ma prawo rozpisać wybory 
bezpośrednie z pominięciem sejmu.

3. Atrybucye następujące, które przysługiwały do­
tąd radzie państwa należą do sejmu galicyjskiego:

a) ustawodawstwo ct> do urządzenia izb handlowych 
i rękodzielnych,

b) tak samo w rzeczach kredytu, asekuracyi, banków 
z wyjątkiem pieniędzy papierowych (Zettelbanken) 
i kas oszczędności. Jednak trzymać się trzeba 
w tóm wszystkióm norm zakreślonych przez pań­
stwowe prawodawstwo o rzeczach handlu, taks,

c) w ramach przyznanój dotacyi przez radę pań­
stwa należy do sejmu ustawodawstwo o uniwer­
sytetach, a bezwzględnie ustanowienie zasad 
edukacyjnych »dla szkół ludowych i gimnazyów,

d) prawodawstwo policyjno-karne, o ile się ściąga do 
przekroczeń praw krajowych i do przeprowadzenia 
nakazów lub zakazów tych praw w życie,

e) szupaśnictwo,
f) z prawodawstwa cywilnego wydzielają się atrybu­

cye i oddają reprezentacyi krajowój: o kuratelach, 
opiekach, procedura w tych sprawach i ustawy, 
które się tyczą urządzenia ksiąg hipotecznych, na 
podstawie odpowiedniego państwowego prawa 
(auf Grund eines Reichsgesetzes),

g) urządzenie sądów pokoju i sądów spraw drobnych 
(Bagatellgerichte) w kraju, określenie granic i pro­
cedury takowych,

h) prawodawstwo co do zasad organizacyi urzędów 
administracyjnych, będących w kraju I i II instan- 
cyi, trzymając się w równym stósunku z innemi 
austryackiemi krajami ram zakreślonych prawo­
dawstwem państwowóm co do pieniężnych fundu­
szów. Tu sobie rząd centralny zastrzegł szeroki 
i nieokreślony wyjątek, tj. powiada:

Gdyby takowa organizacya nie odpowiadała po­
trzebom państwa, prawodawstwo państwowe może 

.stanowić urzędników własnych i na ich utrzyma­
nie uszczupli dotacyą krajowi wyznaczoną.

4. Królestwo Galicyi będzie miało swego repre­
zentanta u boku monarchy.

5. Dla spraw galicyjskich będzie urządzony senat 
właściwy Trybunału najwyższego w Wiedniu.

6. Zmiany w tój ustawie nie mogą być zaprowa­
dzone bez przyzwolenia galicyjskiego sejmu.

Do § 2 niniejszój nstawy nie potrzeba przyzwole­
nia sejmu, (tyczy się ustęp zaprowadzenia ewentualnego 
wyboiów bezpośrednich).

A gdyby na drodze legalnój zmiana jaka nastąpić 
miała, w takim razie § 15 konstytucyi z dnia 21 gru­
dnia 1867 ma być zastósowany, to jest uchwała musi 
w izbie niższój i wyższój czyli panów otrzymać 
większość %• części głosów.

To są zakresy nowego ustroju Galicyi, na jaki się 
zgadza ministeryum Hohenwarta. Jest to dopiero pro­
jekt rządowy, może wejść w życie lub może być nie­
przyjęty, ale zawsze zasługuje na ocenienie gruntowne. 
Czy kraj go zaakceptuje? czy rada państwa przyzwoli 
na zaprowadzenie powyższych zmian w konstytucyi? 
wiedzieć nie można, a przesądzać, trzeźwo biorąc rze­
czy, nie wolno, a to z tój prostój przyczyny, że w 
praktyce nie tak prosto i gładko przedstawiają się rze­
czy, jak się wydaje w teoryi. Specyalnie w tój kwestyi 
komplikacya jest przedmiotowa i uwydatni się na dwóch 
przeciwległych bieguńach. Niemcy centraliści np. przy 
jęliby tak określony kompromis, pod warunkiem jednak­
że, żeby galicyjscy deputowani przystali na przeprowa­
dzenie wyborów bezpośrednich w innych prowin- 
cyach do rady państwa i pomogli im przez swoje wo­
tum zbiorowe a potóm, by sejm galicyjski w formie 
uroczystój i prawomocnój zatwierdził ten pakt, zrzekając 
się nadal jakichkolwiek pretensyi i postulatów polity­
cznych. Galicya przeciwnie z wdzięcznością przyję­
łaby ofiarowane melioracye w większój części admini­
stracyjne rządu, ale prawdopodobnie trudności nie uważa 
za tak kolosalne i nie do przezwyciężenia, żeby się 
zrzekła raz na zawsze przewodniój myśli, że kraj ma 
prawo upodobnienia politycznego ustroju swego do stó­
sunku Kroacyi do Węgier. Że różnica jest wielka mię­
dzy organizacyą, jaka jest w Kroacyi już zaprowadzona, 
a proje&tem tym dla Galicyi, okazać wypadnie szcze­
gółowo. Najważniejszy paragraf jest 3 lit. c. o szkołach.

PRUSY.
* Berlin, 10 maja. O wypadku konferencyi wFrank- 

furcie d/M. nie nades.ły dotąd żadne wiadomości. Frank­
furter Jour. zawiera tylko następującą krótką wzmian­
kę: „Książę Bismarck i Jul. Favre odjadą ztąd w środę. 
Konferencye pokojowe w Brukseli nie bę ;ą na nowo pod­
jęte.“ Jeżeli doniesienie to jest uzasadnionóm, toby się 
zdawało, że w Frankfurcie przyszło do zupełnego poro­
zumienia pomiędzy księciem Bismarckiem a Favre’in. —
Ü telu podróży księcia Bismarcka do Frankfurtu pisze 
Beri. Bor.. Ztg.: „Podróż księcia Bismarcka do Frank­
furtu na konferencye z Jul. Favre’m miała na oku, jak przy- i 
jąć należy, wpierwszój imii szybkie załatwienie kwestyi

cne i wschodnie; poczynają ze wszech stron gromadzić 
się nad głową pana Thiersa chmury intryg, utrudniają­
cych mu coraz bardziój utrwalenie stósunków normal­
nych w kraju. I tak wzmaga się z jednej strony 
z dniem każdym agitacya bonapartystów, których głó­
wny organ, londyńska Situation nazywa teraźniej­
szego naczelnika rządu „wiarołomnym Asmodeuszem“ 
i jako jedyny dla Francyi ratunek przedstawia powrót 
cesarstwa. Z drugiój strony nie zasypiają i Orleaniści, 
którzy dość silny liczą zastęp przyjaciół w zgromadze­
niu narodowóm. Pan Thiers, chcąc złamać wpływ 
książąt orleańskich, nakazał im nareszcie opuścić Dreux 
i Francyą, gdzie się znajdowali dotąd bezprawnie; ró­
wnież odmówił dekoracyi księciu Chartres, który jako 
ochotnik pod imieniem , Martin“ odbył całą kampanią 
przy boku jenerała Chanzy i niejednokrotnie miał się 
odznaczyć w boju. — I Iegitymiści nie próżnują, znajdu­
jąc silne poparcie w wyższóm duchowieństwie, miano­
wicie w biskupie Dupanloup. Dostojnik ten pracuje 
żarliwie na rzecz restauracyi Bourbenów, spodziewając 
się, że Henryk V podałby dłoń pomocną Piusowi IX 
ku odzyskaniu władzy doczesnej. Według Gaulois 
pragnie party a klerykalna, by Ojciec św, chwilowo opu­
ścił Rzym i osiadł we Francyi, dopóki tron Piotrowy 
nie będzie dlań napowrót odzyskany. Ksiądz Dupan­
loup wypracował także z .panami Wallon i księciem 
Broglie projekt do prawa wychowania publicznego, za- 
stósowanego do zasad Syllabusa i przesłał go zgroma- 
dżeniu narodowemu. — Do powiększenia ogólnego za­
mętu przyczynia się wreszcie nowe stronnictwo republi­
kańskie, utworzone pod wpływem Gambetty, który 27 
z. m. powrócił z Madrytu do Francyi. Stronnictwo to 
w połączeniu z paryską Ligą republikańską działa, jak 
wiadomo, na rzecz kongresu delegatów municypalnych 
całój Francyi w Bordeaux, za którym już się niektóre 
większe miasta, jak Lille, gorąco oświadczyły, a prze­
ciw któremu p. Picard bardzo energiczne przedsięwziął 
środki.

W niedzielę 7 bm. było pod Paryżem wyjątkowo 
spokojnie, natomiast w sobotę jeszcze wrzała dość gwał­
towna walka. Mont Valérien brał w niój udział z 30 
świeżo ustawionemi działami marynarki, których po 
ciski dosięgały Rond Point na polach elizejskich. Fort 
Issy, ostrzeliwany na 800 metrów przez bateryą w Cha­
let, wcale prawie nie odpowiadał. Fort Vanves także 
wystawiony był na silne bombardowanie. W Neully 
wybuchły nad wieczorem 6 bm. znów dwa pożary. Na 
Buttes Montmartre wykończają rokoszanie fortyfikacye, 
z których zamierzają ostrzeliwać Mont Valérien. Tym­
czasem Wersalczycy ustawili w nocy z 2 na 3 b. m. 
wielką 24 funtową bateryą obok reduty Cbâtilloo; druga 
olbrzymia baterya z 65 dział złożona pod Montretout 
oczekuje tylko rozkazu, by rozpocząć ogień na bastyony 
przy Point-du-Jour. Prócz tego codziennie przybywają 
do Wersalu świeże działa pozycyjne i odchodzą natych­
miast dalój na wyznaczone stanowiska. W nocy z 4 na 
5 wymaszerował cały korpus jenerała Douay z obozu 
pod Satory, udając się ku Paryżowi.

Z Paryża nowiny są szczupłe. Dekretem ko­
muny z 7 maja mianowany został obywatel Joseph 
Toinlaine sekwestratorem wszystkich ruchomych nieru­
chomych posiadłości kościelnych i bractw religijnych. 
Kościół St. Eustachę, jeden z najpiękniejszych w Pa­
ryżu, zamieniono na klub centralny, kościół St. Ger- 
main-Auxerrois używany jest wieczorami do zgromadzeń 
ludowych, choć rano dozwolono jeszcze msze św. w nim 
od rawiać; kościół St. Michel w Batignolles otrzymał 
nazwę „Club de la Révolution sociale“ i odbywają się 
w nim burzliwe narady, rozpoczynane odegraniem na 
orginach Marseillaisy a zakończone odśpiewanym 
Chant de Depart. W obradach biorą udział także ko­
biety. Kazalnica, służąca za mównicę, ozdobiona jest 
czerwoną chorągwią.

W tuileryach odbył się w sobotę wielki koncert, 
na który wstęp kosztował 3 resp. l‘|2 franka. Napływ 
słuchaczów tak był ogromny, że połowa nie mogła zna- 
leśó pomieszczenia. M >rsyliaukę powtarzano po kilka­
krotnie; główną przecież rolę odegrała znana śpiewacz­
ka Bordas, z Café Chantant, która już za czasów ce­
sarstwa odznaczała się rewolucyjnemu piosnkami. Wśród 
ogólnego entuzyazmu odśpiewała pieśń: „C’est la ca­
naille 1 Eh bienj’en suis.“

W Wersalu rozpoczęto natychmiast śledztwo jeń­
ców pojmanych pod Moulin-Saqnet. Prawie wszyscy 
oświadczyli, iż ich zmuszono do maszerowania Daprzód. 
Znajdująca się pomiędzy nimi kobieta zeznała, iż przy­
była do Moulin-S&quet jedynie, by wyszukać męża, 
którego komuna gwałtem zaciągnęli do szeregów.

Pułkownik czy jenerał Rossel przesłał doTimes’a 
pismo, w któróm zaprzecza pogłoskom, jakoby prze­
szedł do komuny głównie z osobistój urazy do pana 
Thiersa i zaręcza, że uczynił krok ten po dojrzałym 
namyśle i z nienawiści do dawnego porządku sccyal- 
nego i do starój Francyi, która tak nikczemnie 
upadła.

Książę de la Tour d’Auvergne, najprzód w Bet li­
nie późniój w Wiedniu i Rzymie ambasador cesarski 
a po wybuchu wojny minister spraw zagranicznych, 
umarł w 80 roku życiń. Również zakończył życie je­
den z utalentowanych współpracowników Journal de 
Débats, Molinari, ekonomista.

HOLANDYA.
# Uderzającóm zjawiskiem jest to, że wraz z oder­

waniem południowych prowincyi niderlandzkich od pół­
nocnych anti - holenderskie usposobienie ludności fla- 
mandzkiój wręcz się zmieniło. Wydawać się prawie mo­
gło, że żałowano kroku niewczesnego i starano się za­
pełnić znowu w każdy możliwy sposób otchłań z własnćj 
powstałą winy. Nigdy przedtóm nie podnoszono z ta­
kim przyciskiem łączności holenderskiego i flamandzkie­
go narodu, jak w owym czasie, a wywołane w r. 1849 
wjece językowe, które się kolejno w Holandyi i we fla- 
mandzkiój Belgii odbywały, dawały szczególnie wyraz 
tym zabiegom unitarnym. Flamadczycy mianowició wi­
tali radośnie każdy krok, którego celem było zerwknie 
wzniesionych co dopiero zapór granicznych, nie zanied­
bując niczego, coby zatrzeć mogło różnicę pomiędzy po- 
łudąiem a północą, przynajroniój na polu duchowóm. Je­
dnym z najważniejszych w tym kietunku kroków jest 
pojednanie się przed kilku laty uskutecznione co do or­
tografii obu języków. Dziś stoimy w obec nowój ema- 
nacyi rodzimego życia narodowego.

’ Znaczenie teatru narodowego pod względem roz­
woju ducha ludowego jest dowiedzionym u wszystkich 
narodów faktem ; w Hoiandyi mianowicie łączą się z za­
czątkami sztuki dramatycznój wdzięczne wspomnienia: 
teatr tu bowiem narodowy dopomógł głównie nauce pro- 
testanckiój do zwycięztwa, broniąc narodowego obyczaju 
i pobtycznéj niezależności przeciw zaczepkom przewa­
żnych Hiszpanów. Żałować przeto należało bardzo, że 
teatr holenderski z początkiem bieżącego stulecia do 
szybkiego dążył upadku. Tak pod względem ducha jak 
sztuki upadł nisko: zaniedbany przez publiczność wyż­
szą równie jak przez narodowych pisarzy, utrzymuje

dotyczącój zapłaty kontrybucyi i innych znanych punk­
tów spornych; nie mniój ważnym przedmiotem rokowań 
było bez wątpienia nieustanne zwlekanie operacyi pod 
Paryżem, które ze stanowiska wojskowego wcHa się nie 
da usprawiedliwić. Jeżeli Niemcy gotowe są przyznać 
francuskiemu rządowi wszelkie koncesye, dające się po­
godzić z faktyczną nieinterwencyą, celem wzmocnienia 
jego siły wojskowój i ułatwienia zwalczenia rokoszu, to 
jednakże dziać się to jedynie może w podwójnetn przy­
puszczeniu, raz że rząd wersalski przez rychłe zawarcie 
pokoju da nam rękojmią, że nie dąży do utworzenia siły 
wojennói, k‘óraby późnić) przeciwko nam użytą być mo­
gła, po drugie że rząd wersalski użyje energicznie utwo- 
rzonój za naszą pomocą siły na zwalczenie powstania 
i na położenie kresu stanowi, który wszelką powasę pod 
kopuje. Dowiedziano się podobno, jak pisze Weser 
Ztg., że taktyka odwlekania tak na polu wojskowóm 
jak i dyplomatycznóm na konferencyach ze strony pana 
Thiers’a i jego ministrów nie wypływa z wolnego wy­
boru, jak raczój jest ona skutkiem intryg wszelkiego 
gatunku, mianowicie ze strony bonapartystowskićj, które 
w życie wprowadzane bywają w tój nadziei, że im dłu- 
żój obecny stan potrwa, tóm większe będą szanse re- 
stauracyi bonapartystowskićj, i w zamiarze pozostawienia 
nowemu rządowi zawarcie pokoju z Niemcami, a przez 
to uznanie nowój władzy. W tym kierunku mianowicie 
miał przeprowadzić szef gabitetu Favre’a, znany członek 
delegacji rządu narodowój obrony, p. Cbaudordy, rzym­
ski hrabia, poinformowanie francuskich pełnomocników 
w Brukseli w znany sposób.“

Parlament ukończył w dalszym przebiegu wczoraj­
szego posiedzenia obrady w trzecićm czytaniu nsd pra­
wem o wynagradzaniu za nieszczęścia na kolejach żela­
znych i w kopalniach. Do dłuższych rozpraw przyszło 
mianowicie przy § 4, który stanowi o wpływie zabezpie­
czeń od nieszezęść na wynagradzanie za nieszczęśc a i 
który przy drugióm czytaniu na wniosek wolnój bomisyi 
przyjętym został.

Najświeższy numer NationalZtg. w tych słowach 
charakteryzuje rezultat konferencyi frankfurskich: , Po­
dług wiadomości z dobrego źródła przyszło w Frankfur 
cie do stanowczego zawarcia pokoju, który tylko jeszcze 
rząd w Wersalu potwierdzi. Że książę Bismarck nie po- 
jedzie do Frankfurtu, ażeby tylko połowę pracy zała­
twić, było od początku prawdopodobnóm, a z drugiój 
strony położenie rządu francuskiego było tego rodzaju, 
że nie mógł zezwolić na nowe zerwanie stósunków 
z Niemcami. Główna trudność spoczywała niezawodnie 
w postanowieniach finansowych. Podług podania, za 
którego rzetelność wprawdzie ręczyć nie możemy, opu­
szczono Francyi z owych 5 miliardów pół miliarda. Na­
tomiast otrzymały Niemcy gwarancyą od pierwszych do­
mów bankierskich, że 4’/a miliarda w przeciągu jednego 
roku zapłacone zostaną. Wymarsz większój części niemie 
ckiój armii z Francyi nastąpi niezawodnie zaraz po ra­
tyfikacji pokoju. Mianowicie paryskie forty zostałyby 
natychmiast opuszczone, a przez to poddanie się Paryża 
umożebnionómby zostało w krótkim czasie.“

Na dzisiejszóm posiedzeniu plenarnóm zajmował się 
parlament nasamprzód w drugióm czytaniu wnioskiem 
posła Wiggers, dotyczącym obowiązku składania kau- 
cyi od peryodycznych druków i odebrania uprawnienia 
do wykonywania przemysłu prasowego. Z obradami 
nad pomienionym wnioskiem połaczouo obrady nad pe- 
tycyami, które również dotyczą prawodawstwa praso­
wego a pod względem których komisya petycyjna wnosi, 
ażeby petycye, o ile takowe dotyczą przyjęcia postano­
wień o prasie do konstytucji uznać przez przyjęcie 
konstytucyi za załatwione, co do innych upraszać pana 
kanclerza państwa, ażeby przedłożył parlamentowi jak 
najrychlćj projekt do prawa prasowego, któryby obo 
więzywał wszystkie kra e związkowe. Poseł Wiggers 
stwierdza, że porówno z nim wszyscy mówcy uważają 
składanie kaucyi od pism peryodycznych za szkodliwe; i 
ma nadzieję, iż przyjdzie do porozumienia id pro­
jektem i wskazuje na pismo Heinzego, który wiadcza, 
że mekknburgskie stósuoki prasowe nie dadzą się po- > 
godzić z kodeksem karnym i ordynacyą procederową. 
Dtklaracya jest potrzebną, ażeby usunąć różnorodne 
interpretacye prawa związkowego i to właśnie jest celem 
iego wniosku; jednakże zgodziłby się na wniosek posła 
Völka, jeżeli ten do"rowadzić ma do rychłego porozu­
mienia. Wniosek Völka. brzmi: „Jedyny artykuł: 
Pizepisy praw krajowych, które 1) zobowięzują wydaw­
ców gazet lub pism peryodycznych do złożenia kaucyi, 
2) lub przepisują odebranie uprawnienia do samoistnego 
wykonywania procederu w razie przestępstwa praso­
wego, lub na takowe zezwalają, znoszą się.“ Poseł 
Volk uzasadnia swój wniosek: Kaucye są wielkim cię­
żarem dla dzienników. Wolne poruszanie s;ę prasy po- 
zostaje w koniecznym związku z powszechnćm prawem 
wyborczóm; im swobodniejsza będzie prasa, tóm przy­
stępniejszą stanie się dla niższych warstw ludu, będzie 
je pouczać, przyczyni się do samodzielności sądu poli­
tycznego i paraliżować będzie wpływ przy wyborach 
chlebodawcy lub duchownego. Czytanie należy do roz» 
myślania i porównywania i przeto nie powinno na ża­
dne natrafiać przeszkody. Gdzie wprowadzonćm jest 
powszechne głosowanie, tam prasa powinna być z wię­
zów rozkuta, be tylko wtedy powszechne głosowanie 
mieć może wartość. Gdzie się wykazuje niedogodność, 
tam ją usunąć należy a lubo zniesienie kaucyi i wyma­
zanie prawa odbierania koncesyi nie wyczerpują wszy­
stkich żądań wolnój prasy, to przecież będzie to konie­
cznym początkiem. -- Poseł Eckardt zdaje sprawę 
o nadmienionych powyżój petycyach. Ma on nadzieję, 
że państwa, które zdobyły już sobie wolność prasy, nie 
uronią jój przez prawo państwowe. — Poseł doktor 
Brockhaus wnosi, izba zechce uchwalić wezwać kan­
clerza państwa, ażeby odnośny projekt do prawa pań­
stwowego wcześąie przedłożył publiczności do krytyki. 
W wniosku konsisyi petycyjnej należy położyć zamiast 
„o ile się da jak najrychlć)“, „na najbliższej sesyi?* * 
Przez to nie żąda gig za nadto. Prace przygotowawcze 
są wykończone, saskie prawo prasowe posłużyć może 
za wzćr. — Przemawiało jeszcze kilku posłów, oświad­
czając się za wnioskiem posła Völka, który tóż przyjęto 
w imiemćm głosowaniu 221 głosami przeciwko 37 
z poprawką posła Brockhausa, o którój wyżój była 
mowa, / i

Dziś obchodził w Poczdamie jenerał jazdy, jenerał-ad- 
jutant króla, kawaler orderu Czarnego, Tümpling, 91szą 
rocznicę swych urodzin. Starzec ten jest ojcem drugie­
go starca, komenderującego jenerała szląskiin korpusem 
armii.

Podpułkownik i szef jeneralnego sztabu 14 korpusu 
armii, Leszczyński, załatwiwszy sprawy urzędowe, wyje­
chał do Karlsruhe.

FRANCY A.
* Podczas gdy pp. Favre i Pouyer-Quertier ukła­

dają się z księciem Bismarckiem w Frankfurcie o osta- . 
teczne warunki pokoju, który rządowi wersalskiemu roz- I 
wiąże ręce do stanowczego przeciw rokoszanom pary- ‘ 
skina działania, oddając w jego posiadanie forty półno- 1

żywot swój dramatycznemi odpadkami obcemi.
Było to na odbytym w początku września 1869 r 

wiecu językowym, gdzie najpierw pojawiła się myśl zą. 
łożema powszechnego, na północne i południowe Nider­
landy, rozciągającego się „Stowarzyszenia teatralnego « 
które wzięło sobie za zadanie przywrócić narodowój scè. 
nie dawną jój świetność, a tóm samóm dawne jój z^ 
czenie. Dnia 17 kwietnia r. z. zebrało się w Rotterda-' 
mie pierwsze zgromadzenie przedwstępne, a dziś stoi 
„niderlandzkie stowarzyszenie teatralne“ jako ukonsty. 
tuowane zupełnie żywotne towarzystwo przed oczami 
naszemi. Na czele jego znajduje się siedm niderlandz- 
kich zn ikomitości literackich i to pięciu Holendrów j 
dwóch Flamandczyków; — przewodniczącym jest znany 
i w dalszych kołach pan H. J. Schimmel, sekretarzem 
jest zasłużony poeta utrechtski p. J. N. van Hall, a da. 
lój należą jeszcze do zarządu sławny tłómaez Boskiój 
komedyi Dantego J. C. Hacke van Mynden i znany Za. 
szczytnie literat W. J. Hofdyk. Członkami flamandzkimi 
są poeci Maks Rooses i Juliusz Vuylstecke.

Co do celu tego polityką się nie zajmującego wolnego 
stowarzyszenia teatralnego, to powyżój o nim napomknę, 
liśmy. Do celu zaś tego dąży nasamprzód na następuj, 
cyeh droge.ch: najpierw przez założenie szkoły dramaty^, 
nój w Amsterdamie, powtóre przez wspieranie zasłużonych 
dramatycznych artystów i artystek, po trzecie przez po. 
pieranie narodowych utworów dramatycznych, dalój przez 
wydawauie osobnego dziennika, jako tóż przez urządza, 
nie wykładów zgromadzeń a nawet dramatycznych przed- 
stawień, nareszcie przez godną krytykę teatralną i or. 
ganiczue połączenie się z władzami nrejskiemi, by ta­
kowe skłonić tóm łatwićj tak na południu jak północy 
do zakładania stałych teatrów.

Co do wewaęUznój organizacyi dzieli się stowarzy. 
szenie, liczące już licznych członków we wszystkich 
stach niderlandzkich, na sekcye; — na utworze- 
nie zaś sekcyi potrzeba najmniój dziesięciu członków, 
Głównóm siedliskiem stowarzyszenia jest Amsterdam 
gdzie najmniój czterech członków wydziału mieszkać 
muli. Wiece roczne, odbywające się regularnie w paź- 
dziern., mają kolejno miejsce w Amsterdamie i Antwer­
pii. Roczna składka zwykłych członków stowarzyszenia 
wynosi pięć, składka „donateurs“ dzies;ęć złotych ho­
lenderskich.

Z środków, mających podnieść narodowy teatr, wy. 
stępują na plac pierwszy wychowanie doskonałych sil 
dramatycznych i wytworzenie odpowiedniêj duchowéj 
spójni. Dla tego tóż zwróciło stowarzyszenie na dwa 
te momenta szczególną swą baczność i dla tego zajęło 
się nietylko z całą energią utworzeniem szkoły drami- 
tycznój, lecz i założeniem dzienn ka fachowego w Am­
sterdam?, który od dnia Igo września r. b. w kształcie 
ćwierćrocznika wychodzić będzie. Redakcją tego organu 
poruczono komitetowi, składającemu się z panów Hall, 
Schimmel, Hcfdyk, Rooser i de Rieder.

W obec znakomitych zdolności osób na czele przed­
sięwzięcia stojących, jako tóż ze względu na żywy udział 
ludu a w skutek tego i obfitych środków finansowych, 
można z pewnością jak najpiękniejszych spodziewać się 
owoców po młodój tój instytucji.

SZWAJCARYA.
* Jak już wiadomo z telegramów, został na bez­

pośredni rozkaz związkowego departamentu sprawiedli­
wości i policyi aresztowany w Genewie były bonapar- 
tystowski prefekt Janvier de la Motte. Jak teraz sły­
chać, zarzucano mu, że okradł kasę prefekturalną, którą 

: miał pod sobą, i że aresztowanie jego nastąpiło w sku- 
j tek reklamacyi poselstwa francuskiego ; wydany jednakże 
’ zostanie dopiero po dokładuóm zbadaniu dokumentów 
i dowodowysh. Wedle dawniejszego doniesienia z Gene- 
! wy był pan Janvier de la Motte jednym z najczynniej- 
; szych tam się znajdujących ajentów bouapartystowskich,
, na czele któr.ch stoi, jak wiadomo, pan Pietri, były 

szef paryskiój policyi. Ostatni kazał niedawno po Fran­
cyi rozrzucić w kilku tysięcy egzemplarzach list do 

' wieśniaków, podpisany nazwiskiem Louis Duchène i bar­
dzo zgrabnie ułożony. „Nie jestem pisarzem, w ogóle 

1 nie jestem człowiekiem posiadającym wykształcenie 
szkólne, lecz synem wieśniaka, który wzbogacił się pil­
nością swoją“ — mówi list — który nikomu nic nie 
winien i niczego od nikogo nie żąda. Byłbym oboję­
tnym na każdą formę rządu, gdybym nie kochał tai 
bardzo mój ojczyzny a mianowicie mych wieśniaczych 
rówieśników. ‘ Następnie wykłada list, że tylko plebis­
cyt, oparty na powszechnóm glosowaniu, może stworzyć 

i dla Francyi rząd, lud uszczęśliwiający, „Lecz nie musi 
to być rząd Thiersa — mówi list dalój — który na­
zwał lud swego czasu ,,„le vile multitude““; ani tóż 
rząd Favre’a, który na mównicy oświadczył: ,, „ces po- 

! pulation imbécile de campagne““, lub Gambetty, który 
' wieśniakom zarzucał kulawienie, podczas gdy umierali 

za ojczyznę a on sam pełne przesady miewał w Bor- 
1 deaux przemowy; lecz może to jedynie być ów, utwo- 
1 rzony instynktem, wieśniakom przez Boga inspirowa- 
1 nym rząd namiętnie spotwarzonego cesarza Ludwika 
i Napoleona, który powiedział: Przyjaciele moi nie mie- 
' szkają w pałacach i zamkach lecz w chatach wieśnia-
1 czych.“

Walne zebranie
akcyonaryuszów Spółkłpod firmą: Teatr 

polski w ogrodzie Potockiego w Po-
znaniu.

(Dokończenie.)

Agenci podróżujący ekspedyowani zostali dnia 1 
tego a zaopatrzono ich w listy uwierzytelniające, reko- 
mendacye do obywateli, arkusze podpisowe, kwity, ’ta- 
tuta Spółki, oraz udzielono im stósowną instrukcyą- u 
tego czasu do dnia dzisiejszego sprzedała komisya p«e 
kolektorów i korespondencyą przeszło 1200 akcyi, któr 
się rozdzielają na 765 akcyonaryuszy.

Urządziwszy w ten sposób i z dobrym skutkie 
subskrypcyą na W. Ks. Poznańskie i Prusy Zachodni, 
zwróciła komisya uwagę swą na Galicyą. Najp«50 
zapewniła się przez korespondencyą z adwokatem w- 
kowskim p. Gumplowiczem, że subskrypcyą tutejsze? 
Towarzystwa akcyjnego w Galicyi ogłosić wolno i 20 . 
kowa nie podlega ani podatkom, ani opłatom. Następu , 
chcąb subskrypcyi w Galicyi nadać podobnież Pu^lcZj„ 
charakter jak w Księstwie i Prusach, rozpoczęła ko 
sya starania o zawiązanie się dwóch komitetów na 
chodnią i wschodnią Galicyą, któreby na rzecz 8p 
podpisy i raty ściągały. W tój mierze udała się .. 
sya najprzód do czcigodnego prezydenta miasta 
kowa p. dra Dietla. Pan prezydent odpo'’ieyział 
życzliwiój, ale ponieważ liczne zatrudnienia die po 
lają mu zająć się mozolną pracą około zawiązam 
mitetu i prowadzenia jego szerokiój czynności, zw' ,
się komisya z prośbą swą do p. hr. Piotra M 4 
skiego w Krakowie, od którego się niebawem spo . 
przychylnćj odpowiedzi. Względem Lwowa i



części Galicji rozpoczęła komisja korespondencją 
#Jzydentem miasta Lwowa panem doktorem Ziemiał- 
Lfcim, °d którego się także lada dzień spodziewa 
w»iedzi.
' Komisja, powziąwszj już w końcu marca nadzieję, 
ygOO akcji z łatwością rozprzeda w krótkim czasie, 
rzecież statut tymczasowo więcćj nie wymaga, za- 
¡#ała walQ.e zebranie komitetu na dzień 1 kwietnia 
«niosła u niego o zwołanie pierwszego walnego ze- 

ia akcyonaryuszy celem ukonstytuowania Spółki. 
Lin zebrania wyznaczył komitet na dzień 6 maja.
’ Nadmienia się jeszcze, źe komisya zdjąó kazała 
0 sytuacyjny z gruntu ofiarowanego przez p. B. Po­
piego, żeby i w tćj mierze przygotować dalsze czyn­
ni Spółki-

jaki był stósunek komisyi i komitetu do p. Nowa­
ckiego, wykaże sprawozdanie p. kasyera, tu tylko 

należy, że komisya widząc, iż nie tylko w swo- 
, części ule i przez p. Nowakowskiego przyrzeczony 
msz opłacać musi, a pan N. mimo to jeszcze wniósł, 
L ¿lań zadzierźawić teatr na lato, odpowiedziała mu, 
iadnych zobowiązań nadal przyjmować nie może, 

ii się Pan z długu u komitetu zaciągniętego nie 
ci Jednakże na przedstawienie pana N., że dzierża- 
jc teatr na lato t. j. z opłatą od każdego wieczoru, 
Jjitet żadnych na siebie nie weźmie zobowiązań 
;emu poda sposobność wydobycia się z długu, ko- 
ijya za pośrednictwem p. A. Krzyżanowskiego wyro­
ją dla pana N. u magistratu przystęp do teatru 
ci^u lata .

Na przedostatmem posiedzeniu komisyi dnia 22 
(letnia pp- hr. Bniński, Łyskowski i Krzyżanowski do- 
iBili urzędowego aktu zawiązania Spółki przed adwo- 
jjm i notaryuszem p. Janeckim.

Ostatnie posiedzenie komisyi odbyło się dnia 5 
jja rb., na któróm przygotowano sprawozdania i po- 
,Jek dzienny.
Bniński. A. Krzyż anowski. W. Jerzykiewicz. 
¡„czysław Łyskowski. Leon Śmitkowski. 

Dr. Łebiński.

Sprawozdanie basy komitetu 
teatralnego.

Wpłynęło:
Składek na budowę teatru polskiego

z pod zaboru prusk. 2465 tal. 18 sgr. 6 fen.
z Galicyi flor. 2356 1288 » 8 * 2 *
rubli 207.................. 171 - 1 5S —— fi
franków 241........... 64 » 28 9 ------ 9

dukatów 2............... 6 10 fi ------- fi

3 akcye Tellusa po 
200 tal................. 600 JÎ - fi ------- - fi

razem tal... 4596 tał. 5 sgr. 8 fen.
Procentu........................ 199 . 24 . 10 >
Za sprzedanych 1278 

akcyi.......................... 7720 fi — fi

W ogóie... 12,516 tal. — sgr. 6 fen.
!tych złożono:

W banku Kwileckiego
Potockiego i Spółki 
po 4 pret................. 9180 * 17 = 5 =

¡najduj ą się w kasie 
komitetu:

4 akcye Tellusa po 
20Ó tal................ 800 i* — 9 —’ ft

1 akcya Sobótki..... 200 9 ------ fi ------- fi

W gotówce......... . 52 » 20 0 9 *
Wypożyczono:

Panu L. Nowakow­
skiemu...................... 320 Î» — 0 —— 0

Towarzystwu młodych 
przemysłowców....... 440 X- _ .'■■V '

-- *
Wydano:

Na subwencyą i po­
krycie rozmaitych 
kosztów.................... 1522 0 22

j

» 4 »
W ogóle... 12,516 tal. — sgr. 6 fen. 

Poznań, dnia 6 maja 1871.
Kasa komitetu teatralnego.

W. Jerzykiewicz.

Telegramy.
Frankfurt, 10 maja. Pokój stanowczy co tylko

Jisany został.
Wersal, 10 maja. Agence Havas donosi: Przy

Rdzeniu fortu Issy nrzez wojska wersalskie zdobyto 
" armat a we wsi Issy 10. Z téj liczby ma być 51 
Powadzonych do Wersalu. W forcie znaleziono zna- 
OBo znaczne zapasy amunicyi i żywności, prócz tego 
’“i zmieszaną z odchodem od tytuciu. Mięszanina 
która służyć miała do upajania gwardzistów naro- 
W, wywarła ten skutek, że wszystkie rany

^miertelnemi. Potwierdza się, że cała załoga 
i przez przekop, którego nie odkryto. —■ Zape- 

... że wzięcie Issy tudzież baterye pod Montretout 
.kie szkody wyrządziły i wywołały prawdziwy strach 
,Czny pomiędzy sfederowanymi. Ogień z bateryi pod 
Jretout tudzież z innych nie ustaje. Baterye sfe- 
^anych słabo tylko odpowiadają, — Podkopy do

11 opasującego Paryż gorliwie są prowadzone.
Varyż, 9 maja. Agence Havas rozsyła następu- 
oopeszę: Dziś wykonany został żywy atak wojsk 

omy na Montro«ge’ rezultat atoli dotąd nie-

—“.Godzina 6 minut 40 wieczorem. Od 2ch go- 
zbierają się bataliony sfederowanych na Place de la 

,}/•’ gdzje jenerałowie komuny nad niemi przegląd 
zanim się udadzą na wyznaczone im pole do 

ist Komuna przedsiębierze wszelkie środki bezpie- 
k °bec zaP°wiedzianego ataku ze strony wojsk 

ies 1 n DziŚ w noc7 wielki był pożar w forcie 
s> Pociski z bateryi pod Montretout ustawionych 

i, wersalskie wznieciły pożar przy Point du 
■ rod Neuilly rozpoczął się żywy ogień karabino- 
kâI?ferzem pokryte lokomotywy opuściły dworzec 
jed*11 u S’ Przeznaczenie ich dotąd niewiadome, są- 
¡bat że> że msją być ustawione przy Porte Maillot 

teVe- —• Operacye od dziś z rana ze wszystkich 
nadzwyczaj ożywione.

maJa- Podług Etoile Belge wyje- 
Panr®<^urat do Francyi.

(j maja’ 7 Sodzina wieczorem. Porozlepiano 
omun 11 ,urz?dową depeszę od delegowanego wojny 

,ra oznajmia, że od południa powiewa 
'tai «,• rzyk°lorowa na forcie Issy, który załoga 
:cy leczorem opuściła. Jenerałowi Brunei, do- 
sya ® wsi Iswy, wydano rozkaz, ażeby obsadził 
’es, P°a i skomunikował się z fortem

a ■ inaJa- Gd godziny 7 prawie całkićm 
' wh si U •/ .°fc°ł°. Paryża. Pomiędzy grupami 

^Wveh Lz^aJ ,njącemi a złożonemi z gwardzistów 
» tudzież pomiędzy zwolennikami komuny

widocznóm jest, jak donosi Agence Havas, zwątpie- 
• Pogłoska niesie, że przyszło do znacznych niepo­

rozumień pomiędzy pułkownikiem Bossel, komitetem 
ezpieczeństwa a komuną. Pomiędzy mieszkańcami 
uteuil i Point du Jour panuje z powodu bombardo- 
nia wielki przestrach. Znajdujący się tam mur opa­

sujący został całkowicie zburzony przez ogień z bateryi 
z pod Montretout, Brimborion i z bramy Auteuil. Przy
Point du Jour wybuchło kilka pożarów.

Ostatnie wiadomości
Paryż, 10 maja. Komuna postanowiła za­

stąpić członków wydziału dobra publicznego in- 
nemi, wybrać delegowanych dla spraw wojennych, 
komunę w merostwach obwodowych dla nieograni­
czonej dostawy potrzeb ogłosić za nieustającą, 
utworzyć trybunał wojskowy a wydział dobra pu­
blicznego za nieustający ogłosić. Komitet cen­
tralny zapowiada, że otrzymawszy pełnomocnictwo 
od wydziału dobra publicznego postanowił surowe 
przepisy przeprowadzić nieubłaganie; nikt nie 
może się wymówić od obrony. Komitet pokona 
niechęci a doda bodźca niepokonalnego obronie.

Wersal, 10 maja, wieczorem. Fort Vanves 
przestał dawać ognia o 6 wieczorem i zdaje się 
być opuszczonym.

Frankfurt, 11 maja. Książę Bismarck wy­
jechał dziś rano o godzinie kwandrans na 9 do 
Berlina. Pp. Favre i Pouyer-Quertier odjechali 
wczoraj wieczorem.

Paryż, 10 maja. Członek komuny Alix 
aresztowany. — Wersalczycy wznoszą baterye pod 
Issy przeciw Asnières i użyją może fortu tego za 
punkt oparcia przeciw Vanves. Położenie fortu 
Vanves bardzo rozpaczliwe a opuszczenie go nie 
dalekie. Lyceum w Issy urządzono jako podstawę 
obrony a za pomocą przekopów połączono je z wa­
łem fortu Vanves. Komunikacya pomiędzy Issy 
a Vanves zapewniona. Baterya pod Montretout 
milczała dzisiaj. Kanonada przeciw fortowi za­
chodniemu była dziś słaba.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* JPoznań, 11 maja. Sejmy prowincyonalne 1 komu­

nalne mają, być powalane na dzień 4 czerwca, na pierwszy nie­
dzielę po Zielonych Świątkach.

— * Na pewnego młodzieńca, celem dania mn możności 
wykształcenia się, otrzymaliśmy od p. J. Reichsteina taiar 1; 
ed ks. msgr. W. talarów 5; razem więc na ręce nasze złożono 
tal. 11 srg. 5; na ręce zaś dr. Zielewicza na ten sam cel w dal­
szym ci gu składki złożono w handlu Wiśniewskiego w Gnie­
źnie tal. 15. Przy téj sposobności prostujemy, iż w nr. 105 za­
miast: pan Prądzyński z Siemianowa, powinno być z La­
skowa.

— * Na wczorajszém posiedzeniu reprezentantów miasta 
naszego, na którćm obecnych było czterech członków magistratu: 
pp. Chlebowski, Herse, dr. Samter i Stenzel a z 36 reprezentan­
tów 24, zajmowało się zgromadzenie pod przewodem swego prze­
wodniczącego p. Piłata nasamprzód stosownie do porządku dzien­
nego wyborem członków procederowego sądu polubownego, któ­
rego statuts przez król, rejencyą potwierdzone zostały. Statuta 
te przepisują, aby do sądu tego wchodziło sześciu chlebodawców 
a 12 robotników. Referent zaproponował: pp. Hey, majstra szew­
skiego, Nachtigalla, majstra ślusarskiego, Wille, majstra krawie­
ckiego, Moegelina, właściciela fabryki, Wührmanna, majstra mu­
rarskiego i Grockego, majstra ciesielskiego z chlebodawców 
a z robotników pp. Krügera czeladnika szewskiego, Kuczyńskiego 
czel. ślusarskiego, Bornhagena maszynistę, Langego czel. stolar­
skiego, Schmidta czel. krawieckiego, Handkego czel. murarskiego, 
Langego pomocnika drukarskiego, Diesburga porimistrza ciesiel­
skiego, Kwiatkowskiego czel. stolarskiego, Stechela czel. garn­
carskiego, Seifferta czel. bednarskiego i Spielmanna czel. kowal­
skiego, których wybór zgromadzenie potwierdziło. Po odrocze­
niu wyboru niepłatnego członka magistratu w miejsce p. Kaatza 
i radzcy miejskiego w miejsce p. Hebanowskiego, których urzę­
dowanie nie zadługo się kończy, na koniec posiedzenia, zezwo­
liło zgromadzenie następnie na wypłatę dalszą rocznego wsparcia 
w ilości 36 tal. wdowie po byłym nauczycielu tutejszéj miejskiej 
szkoły realnej śp. dr. Koehlerze; dla zbadania zaś wewnętrznych 
i zewnętrznych stósunków tniejszego teatru miejskiego i dającego 
w nim przedstawienia towarzystwa dramatycznego pod dyrekcyą 
p.|Schaefera wybrało zgromadzenie na wniosek p. Mützel komi- 
syą z 7 członków, która sprawą tą ma się zająć. Komisyą tę 
składają: pp. Miltzel, Samuel Jaffe, Tschuschke, H. Markus, R. 
Schmidt, Bertheim i dr. Schaper. Do wniosku towarzystwa kolei 
górnoszląskiój, aby miasto przyczyniło się funduszami swemi do 
pokrycia częściowego kosztów budowy domu stacyjnego na pra­
wym brzegu Warty dla kolei poznańsko-toruńskiej i stacyi am- 
barkacyjnéj nad Wartą, zgromadzenie na wniosek referenta p. 
Bernarda Jaffe nie przychyliło się. Natomiast zgodziło się zgro­
madzenie na wydzierżawienie rzeźnikowi p. Zakrzewiczowi miej­
skich łąk i pastwisk nad drogą do Dębiny prowadzącą za ro­
czną tenutę 403 tal., choć za takowe płacono dotąd 456 tal. 
W sumie téj mieści się już dzierżawa roczna 15 tal., którą p. 
prof. dr. Szafarkiewicz płaci za jednę parcelę tych łąk. Na sę­
dziego polubownego dla XIII rewiru wybrało zgromadzenie księ­
garza Tiirka; w miejsce sędziego polubownego XIV rewiru śp. 
Gałężewskiego kapitalistę p. Busse; dla III rewiru nareszcie 
w miejsce p. Kunkla, który wyboru nie przyjął, p. Ludwika 
Manheimera. Znane zajście na nadzwyczajném posiedzeniu re­
prezentantów, w skutek którego pp. dr. Matecki, Wegner i Ja- 
nowicz podali się do dymisyi jako reprezentanci, rozstrzygnęło 
zgromadzenie w ten sposób, że przyjęło dymisyą p. dr. Matec- 
kiego, odrzuciło zaś dymisyą pp. Wegnera i Janowicza. Na re- 
paracyą drogi do Kolumbii prowadzącej uchwaliło zgromadzenie 
dodatkowo żądane jeszcze 378 tal. Do utworzyć się mającej sta­
łej komisyi sanitarnej wybrało zgromadzenie pp. kapitalistę Dahl- 
ke, dr. Wituskiego, dr. Fraenkla, weterynarza Stanowskiego 
i aptekarza Elsnera. Nareszcie wybrano znowu na niepłatnego 
członka magistratu p. Kaatz 24 głosami a na radzcę miejskiego 
p. Hebanowskiego 23 głosami przeciw jednemu, który padł na 
budowniczego p. Schulza.

— * Czy nie byłoby korzystniej, gdyby Pogadanki w To­
warzystwie Przemysławem odkładano na inny dzień a nie na 
czwartek, w którym jednocześnie i zabawa dla Przemysłowców 
w ogrodzie się odbywa? Dyrekcyą winna życzenie to wielu 
uwzględnić.

— * Kongregacya dziekanów z archidyecezyi gnieźnień­
skiej i poznaûskiéj odbędzie się podług doniesienia urzędowego 
organu kościelnego dnia 30 sierpnia w Gnieźnie.

— * Z oddziałów rzemieślniczych tutejszych batalionów 
kompletowych rozpuszczono już starszych żołnierzy aż do klasy 
z roku 1863 do domów. Jedyny wyjątek stanowi 6 batalion kom­
pletowy, gdzie rozpuszczono tylko landwerzystów do klasy z roku 
1861, ponieważ pułkowi temu zbywa najbardziêj na nowych 
mundurach.

— * Blnro komendy JeneralnóJ 5 korpusu armii (w za­
stępstwie) przeniesioném zostało przed dwoma tygodniami po 
zniesieniu jenerał-gubernatorstwa do gmachu komendy jeneralnéj, 
podczas kiedy przedtém przez cztery miesiące znajdowało się 
w hotelu Rzymskim

— * Statystyka administracyi pocztowej Związku północno- 
niemieckiego; podaje następujące zestawienia z roku 1870 pod 
względem obrotu przy tutejszym urzędzie pocztowym. Wy­
nosił: 1) dochód z portoryum 104,001 talarów; 2) liczba nade- 
szłych listów, druków i prób towarowych 1,410,660 sztuk, zatérn 
na dzień po 3918 w przecięciu; 3) liczba nadesłanych paczek 
i przesyłek pieniężnych 285.858, zatém dziennie 794 ; 4) liczba 
oddanych asygnacyi pocztowych 60,199; 5) liczba wysłanych ga­
zet 1,705,409; 6) liczba podróżujących pocztą 26,518 osób.

— * Dowiadujemy się, ii pan Franciszek Grzymała, 
redaktor pisma Astrea, przed rokiem 1830 w Warszawie wy­
chodzącego, od roku 1831 na emigracji pozostający, w czasie 
oblężenia Paryża w styczniu, umarł śmiercią głodową.

— * Dziś o godzinie 8 wieczorem w Towarzystwie Prze- 
mysłowóm pogadanka: O spółkach dla zakupu materya- 
łów surowych.
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— * Od pp. i. Morawskiego i S. Chłapowskiego od­
bieramy następujące pismo:

W numerze Dziennika z 11 bm. znajdujemy wiadomość, 
jakoby, do oddania Ojcu ś. adresu z powinszowaniem jego dwu- 
dziesto-pięcioletniego jubileuszu, wybrano pięciu obywateli 
wiejskich.

Wiadomość tę pozwalamy sobie sprostować, oświadczając, 
że wyboru żadnego nie było, liczba osób do Rzymu udać się 
mających nie jest ograniczoną, lecz dobrej woli każdego kto ze- 
chce zostawionem przyłączenie się do tych, którzy gotowość swą 
oświadczyli.

Zostajemy z uszanowaniem
uniżeni

J. Morawski. S. Chłapowski.
Poznań, 11 maja 1871.
— * Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 12 maja, Pan­

kracego męczennika; w kalendarzu słowiańskim Wszemila. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 12, zachód o godzinie 7 mi­
nut 42. Długość dnia 15 godzin 26 minut.

Dnia 12 maja 1159 Śmierć w Altenburgu Władysława II. 
— 1670 Urodzenie Augusta II.

m. Śrem, 7 maja. (Obchód uroczystości przez To­
warzystwo Przemysłowe. — Amatorskie przedstawię 
nie teatralne. — Towarzystwa Przemysłowe. — Odczyt 
na posiedzeniu. — Jeńcy francuscy schwytani.— Licz­
ba uczniów w gimuazyum). W niedzielę, dnia 23 kwietnia, 
obchodziło tutejsze nowo założone Towarzystwo Przemysłowe 
uroczystość patroua swego, św. Wojciecha, pod którego opieką 
się z -wiązało. Prezes Towarzystwa, ksiądz dr. Stablewski, od­
prawił w tym dniu na intencyą Towarzystwa mszą świętą, na 
którą członkowie licznie się zebrali i na którćj wykonali śpiew 
naszej prześlicznćj starodawnćj pieśni religijnćj „Boga Rodzico“. 
Śpiewu tego nauczyli się poprzednio w osobnych godzinach pod 
dyrekcyą organisty kościoła faruego, Kozłowskiego. Wieczórem 
dnia tego dano przedstawienie amatorskie na sali w oberży Ka- 
dzidłowskiego. Przedstawienie to składało się z dwóeh śpiewów 
i amatorskiego teatru. Odśpiewano chorał „Trąbka myśliwska“, 
do którego muzykę ułożył Sylcuer i piosnkę „Ułan napisaną 
przez Odyńca, do której muzykę dał Listowski. Pomiędzy obie­
ma śpiewami odegrano „Tajemnice starego miasta“, krotochwilę 
ze śpiewkami w jednym akcie, napisaną przez Kucza. Wyko­
nanie tak śpiewu, jak odegranie sztuki, powiodło się jak najle­
piej i z wielkiem zadowolnieniem widzów. Pierwsza próba ama­
torskiego przedstawienia, zrobiona przez nowe Towarzystwo Prze­
mysłowe, udała się, i daje pewną rękojmią, że Towarzystwo mie­
ści w sobie wszystkie żywioły potrzebne do utrwalenia jego bytu 
i należytego rozwoju dla aobra jego członków. W przedstawie­
niu dramatycźnćm wszystkie role, tak męzkie, jak żeńskie, ode­
grane byty ze zrozumieniem rzeczy i zadowalniająco Rola 
„Walka“ oddaną była nawet znakomicie. Należy się wszystkim 
tym, którzy wzięli udział w tóm amatorskiem przedstawieniu, 
a mianowicie paniom, co nie wahały się przez ochotne przyjęcie 
ról ułatwić znacznie przyjście do skutku tego pierwszego drama­
tycznego przedstawienia amatorskiego, publiczne uznanie. Opłata 
za wnijście na to przedstawienie amatorskie była, jak na pier­
wszy raz, dowolną; również tylko członkowie Towarzystwa mogli 
wprowadzać gości na nie. Na drugi raz przecież dane będzie 
amatorskie przedstawienie, na które biletów po cenach oznaczo­
nych każdy będzie mógł dostać. Po skończonem przedstawieniu 
wielu z członków Towarzystwa pozostało w lokalach oberży, 
gdzie się do późnćj godziny wesoło bawiono. — Na zwyczajnóm 
posiedzeniu niedzielnem, odbytóm tydzień późniój dnia 30 kwiet­
nia, wiceprezes Towarzystwa, profesor dr. Szenic, miał wykład 
„O żywności dla ludu“, w którym głównie rozwodził się o obro­
cie pokarmów w ciele ludzkióm, o kawie, jćj dobrych i złych 
skutkach. — Po dwa razy sprowadzano do tutejszego miasta jeń­
ców francuskich, którzy uciekli z Poznania, a których żandarmi 
chwycili w pobliżu Śremu. I tak w niedzielę, düia 23 kwietnia, 
schwycono ich czterech w bliskości ¿wirówki śremsko-czempiń- 
skiej. Trzech z nich pochodziło z Paryża, a jeden z Orleanu. 
W środę zaś, dnia 26 kwietnia, schwytano ich pięciu. Pierwsi 
trzej oświadczyli, że wyszli z Poznania, by idąc biegiem rzeki 
Warty dostać się do Kongresowego Królestwa Polskiego, a ztam- 
tąd za pośrednictwem i pomocą konsula francuskiego powrócić 
prędzej do Ojczyzny. Oczywiście, że nieszczęśliwi ci biedacy, od­
siedziawszy kilka godzin w tutejszej kordygardzie, zostali z rę­
kami skrępowanemi odesłani nazajutrz pod eskortą wojskową albo 
policyjną do Poznania, gdzie niezawodnie boleść tęsknoty za po­
wrotem do ojczyzny jeszcze przez dłuższy czas znosić będą mu- 
sieli. — Liczba uczniów w tutejszem królewskiem gimnazyum 
w półroczu letnióm znacznie się powiększyła. Powróciła też do 
gimnazyum większa część uczniów, ściągniętych do wojska po 
wybuchnięciu wojny francusko-niemieckiej z klasy I i II. Ile sły­
szeliśmy, liczba uczniów wynosi około 350. Pomiędzy nimi są 
niemal trzy czwarte uczniów katolickich, a tylko szósta część 
jest uczniów ewanielickich. Niektóre klasy są całkićm przepeł­
nione, tak źe z względów pedagogicznych powinny być roz­
dzielone.

Inowrocław, 5 maja. Od kilku dni bawi w naszćm 
mieście Towarzystwo dramatyczne pod kierunkiem p. Miłosza 
Sztengla,, które w jesieni r. z. dało tutaj 15 przedstawień z do- 
brćm powodzeniem i zupełnem zadowolnieniem publiczności. 
Skład członków Towarzystwa zmienił się od owego czasu niemal 
zupełnie i zmniejszył się znacznie, jednakowoż dane dotychczas 
3 przedstawienia i o tych siłach wypadły dobrze. Wybór sztnk 
był zadowalniającym. Przytaczam szczególnie dwie komedye ze 
śpiewami: Lekcye śpiewu oryg. i Sto za sto z franc., w któ­
rych współgrający pani Bolechoiska, p. Podwyszyński i p. Ro­
ger w gładkićj i wybornym humorem ożywionej grze ubiegali się 
o lepszą. Przedstawienie niedzielne zgromadziło bardzo liczną 
publiczność. Z radością spostrzegliśmy między widzami kilkuna­
stu włościan kujawskich. Dramat J, Korzeniowskiego Okno na 
pierwszem piętrze został odegrany wybornie i wywarł też 
tak swoją poważną treścią, jako też szezególniój staranną grą 
artystów niepoślednie wrażenie na zgromadzonej publiczności 
i wywołał gorące objawy uznania dla grających, wypada mi tu 
podnieść szezególniój wyborną grę p. Podwyszyńskiego jako hra­
biego, p. Bolechowskiej jako hrabiny i p. Sztengla jako starego 
pasiecznika był nieporównany. Wesoło zakończył wieczór mo­
nodram Ladnowskiego Berek zapieczętowany, tudzież duet 
z opery Moniuszki: Jawnnta, wykonany przez p. Boiechowską 
w roli Chichy, cyganki i p. Rogera w roli Stacha.

Po niedzieli, jak słyszeliśmy, przedsiębierze jjp.f Sztengel 
wycieczkę do Bydgoszczy na 2 przedstawienia we wtorek i środę 
9 i 10 maja a ztamtąd do Torunia na czwartek i piątek 11 i 12 
maja. Po powrocie swoim odegra p. Sztengel w Inowrocławiu 
począwszy od niedzieli 14 bm. dalszy eiąg zapowiedzianych przed­
stawień. Wiadomo nam, że p. Sztengel usilnie się o to stara, 
aby przez ten czas wzmocnić cokolwiek skład swego Towarzy­
stwa i urządzić tutaj następnie dłuższy szereg przedstawień. Co 
do nas godzimy się ze skromnym liczebnie personalem towarzy­
stwa prowincyonalnego, gdyż w takim tylko razie może ono swo­
bodnie zwiedzać miasta nasze, które ogólnie tak są żywiołem 
niemieckim przygnębione, że jedynie z żywym udziałem i pomo­
cą okolicznych obywateli wiejskich mogą dać chwilowy skromny 
byt przybywającemu towarzystwu polskiemu. Lubo nie należymy 
do tych, co przesadzając, stawiają teatr na pierwszćm miejscu, 
co do oświaty narodowej, to jednak zaprzeczyć nie możemy, że ! 
teatr taki prowincyonaluy może się wiele przyczynić do ożywię- i 
nia i podniesietia ducha narodowego.

Również bawi w naszćm mieście Towarzystwo dramatyczne ' 
niemieckie pod kierunkiem p. Röpke, dając przedstawienia w lo- ' 
kału p. Loewensohna. Lubo w powszednie dni mało bywają od- i 
wiedzane, jednakże w niedziele nie może objąć saia mnóstwa 
widzów wyłącznie prawie miejscowych.

¡B pod Hrabi, 7 maja. (Bractwo wstrzemiężli- . 
wości. Brak lekarza. Osiedlenie się młodego prze- ; 
mysłowca.) Zeszłćj niedzieli po rannćm nabożeństwie odbyło 
się w parafialnym kościele w Krobi pod przewodnictwem miej- ■ 
scowego proboszcza sąlne posiedzenie członków bractwa wstrze­
mięźliwości, na które członkowie jak najliczn ćj się zebrali. Po 
odprawieniu stósownćj modlitwy, przemówił prze oaniczący do 
zgromadzonych, podnosząc dobre skutki wypływające z zapisania 
się do towarzystwa tego, zachęcając do wytrwania. Po przemo­
wie zawezwał przew dniczący zgromadzonych do złożenia składki 
na światło i chorągiew dla bractwa, do czego oka?ano wszelką 
gotowość, a złożona składka wypadła jak najpomyślniej. Poczem 
zakończono posiedzenia modlitwą. Przy tej okazyi nadmienić mi 
wypada, że od samego zawiązku bractwa wstrzemięźliwości aż 
do tćj chwili pracują tutaj duchowni zjaknajwi kszą gorliwością nad 
wyrugowaniem zgubnego pijaństwa, nieszczędząc żadnych trudów 
i nie pomijając żadnćj nadarzonej sposobności, dla czego liczba 
braci niemal z dniem każdym się powiększa, a pijaństwo, które 
w miasteczku tem dość rozpowszechnione było, poczyna ustępo­
wać w obec wzmagająećj się trzeźwości, zaczćm budzi się mo­
ralność, chęć do pracy, a w naturalnem następstwie podnosi się 
i dobrobyt mieszkańców, który, nawiasem mówiąc, w nienajle­
pszym stanie się dotąd znajdował.

Krobia jeszcze dotąd po przesiedleniu się dawniejszego leka­
rza wyczekuje ciągle z upragnieniem na nowego Osiedlającemu 
się, gwarantuje się niniejszćm 70 talarów bonoraryum zaleczenie 
miejskich ub gich, a odpowieduie mieszkanie zawsze się znajdzie 
do najęcia

W tych dniach osiedlił się stale w Krobi p. Bul ako­
wski slósarz i maszynista. Ponieważ tenże przez pewien czas 
pracował we fabryce p. Cegielskiego w Poznaniu, a nawet i we

fabrykach tego rodzaju w Śląsku i Królestwie Polskie,n, można 
»ię zatćm spodziewać, że w swym fachu nabrał dostatecznego 
wykształcenia, a ztąd też, że publiuzność nasza należycie go 
poprze.

GOSPODARSTWO, HANDEL I. PRZEMYSl
W 17 dniu ciągnienia 6 klasy 159 frankfurtskiej loteryi 

wyszły następujące główne wygrane:
4000 flor, na nr. 22931.
2000 flor, na nr. 19294.
1000 flor, na nr. 2179, 3320, 4827, 8132, 10780, 12702,

15010.
300. flor, na nr. 8375, 8934, 12923, 14631, 16675, 17371. 
Mniejsze wygrane przejrzeć można w nowym kantorze lo­

teryi S. Litthauera, Plac Wilheimowski No. 17.

— * MąŁa. Berlin, 10 maja. Mąka pszenna pr.; 
100 kilo netto. 0 10'/,,—9”/,, talara nr. 0 i 9%—’/, tal. rżana 
nr. O 8'/#—7% nr. i 1 8—7’/, tal. pła.

Poznań, 11 maja. Mąka pszenna nr. O i 1 4%' — 
taL.’/,., mąka rżana nr. 0 i 1 3’/,-—4 tal. płac, za cent, bez 
akcyzy,

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia II maja.

BAZAR. Hr. Mielżyński z Pawłowic, Gajewski z Wolsztyna, 
pani hr. Skórzewska z Małych-Je/ior, pani Chłapowska z Czer- 
wonćjwsi, Małecki z Wrześni.

HOTEL DU NORD. Dziekan Tafelski z Krobi, proboszcz 
Szczygielski z Dusznik.

HOTEL PARYSKI. Heyne z Królestwa Polskiego, Święcicki 
z Górzewa.

TILSNERA HOTEL GARNI. Butkowski z Lubasza, Tschuschke 
z Babina

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Krawczyński z Szkara- 
dowa, Chrobowski z żoną z Kwilcza, Marciński z Słamczewa, 
proboszcz Hubert z Grabowa, pani Swadzińska z Plewisk, 
Marowski z żoną z Gniezna, Leszczyński z Sadów, panna 
Borchardt z Węglewa.

HOTEL BERLIaSKL Goślinowski z Dąbrówki, Soporowski 
z Lubrza.

tluTi-L RZYMSKI. Dziekan Kotecki z Dolska, Radecki z Go­
stynia, Chłapowski z Szółdr, Bronikowski z Chlastowa, Ralske 
z Elberfeldu.

Ostatnie wiadomości.
Berlin, 11 maja. Komisya obradująca nad 

projektem do prawa dotyczącego Alzacyi i Lota­
ryngii odbywała dziś dalsze debaty nad alinea trzy 
i nad poprawkami doń podawanemi. Wnioski p. 
Dunckera dotyczące prowizoryum i rastępnego 
przyzwolenia parlamentu na wszystkie prowizory­
cznie wydane rozporządzenia, ogłasza p. Delbriick 
za niepodobne do przyjęcia. Zaprowadzenie za­
pewnionych stósunków prawnych do Alzacyi i Lo­
taryngii jest konieczne, natychmiastowe powołanie 
reprezentacyi kraju niepodobne. Przez zaprowa­
dzenie podatku państwowego nie zaprowadza się 
żadnego wyższego przeciążenia kraju w obec po­
datków dotychczasowych. Jeżeli się rządowi w naj- 
ważniejszych sprawach konstytucyjnych wolną do 
działania pozostawia rękę, to można to uczynić 
i pod względem podatków, ile że takowych nie 
zamierzono podwyższyć. Po dłuższych debatach 
odroczono dalszy ciąg obrad.

Wiadomości giełdowe. 
Giełda poznańska, 11 maja. 

4 3'j,%Poznańskie stara 
Poznański« nowe 4% 
listy rentowe 89’/, tał. żądano, 
żąd. — Poznańskie obligącye 
Akeye banku prow. pozn

listy «astawne — tai. płac.— 
86% tal, płac. — Pozn. 

-Pozo. 4V.% obligącye pow. 93 
miejskie 94 talara żądano. — 

łacono — Banknoty polskie
79% tał, pł.. — Akcye pttenań, baasa reaino-kredytowego — tai. 
płac. — Ramony — taL płac. — Północno - niemiecka pożyczka 
związkowa 100 pła,

Żyto, wypow. — węcpli; per maj 47% mai-czer- 
wiec 47'/, czerwiec-lipiec 47‘/6 lipiec-sierpień 48%—48 tal. 
na sierp.-wrzesień 48'/,, ua jesień 48%.

Okowita; (z beczką!, wypow. 36,000 kwart na maj 14%, 
czerwiec 14%, i lipiec 15%, sierpień 15%, wrzesień —, paźdz, 
—, w miejscu bez beczki 14’/,, talara płacono.

Giełda Berlińska, 10 maja.
Na międzynarodowćm polu okazywało się i dziś mało oży­

wienia, obrót natomiast akeyi kolejowych rozwinął się w takim 
stopniu, że nic nie pozostawiał do życzenia.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4%%) 99} płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100'/, płac. Obi. pstwa (4%) 83 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 119 płac.

List. zast.: Zachod.-prusk. (3'/,%) 75% płac, dto (4%) 
82% płac., dto (4%%) 89'/, żąd. Pozn. nowe (4%) 86% płac. 
List. rent. Pozn. (4%) 89'/, żąd. Prusk. (4°|0) 89% płac.

Walory zagranioz.; Austr. rent. srbr. (4'/,%) 55’/, płac 
Rent, papier. (4 /,%) 48 płac. Losy z r. 1854 (4«/0) 75 płac' 
Losy kredyt, z r. 1858 88% płac. Losy z r. 1860 (3%) 79'}’ 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 68% żądano. Rosyjska poży­
czka prem. z r. 1864 (5%) 119% płacono. Rosyjska-polsk 
oblig. skarb (4%) 71% płacono. Polsk. certif. Lit. A. pó 
300 złp. (5%) 93 płac, dto cząstki po 500 złp. (4»/0)

płac. Polsk. listy zastawne 3 em. w rs. (4%) 69'//101
płac. Listy likw. 58% płac. Włoska poż. (5%) 55% płacono’. 
Rumuńska poż. (8%) 89 płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7'/,°/0) 
48 płacono. Turecka pożycz. 44’/, płacono. Amer.' pożycz 
(6%) 97% płacono. Akcye kolei zelaz. Kol. mind. 135'/, płac’ 
GaL-Karóla Ludwiia 106 7,-7% płacono. Austryac. Erancusk 
229'/,—| płac Warsz.-wiedeósk. 66—'/, płc. Bałtk* itd" 
anstr. kredyt, moo. 152%—%—%—% płacono. Poznańs. prow' 
109 płac. stow. bank. Bzląsk. — płacono. Certyt hio'
Hubnera (4%%) — żąd. Hansem, (4%%j 94% płac. Henkel 
(<%%) - żąd. Meining. (4%»/0) - płac.

Kurs gotówki 1 pap. pień. Erdr. pruskie 113% płąj. ldr 
111'/, żąd,, sawereny 6. 24 płac., nap. 5. 11% płc., poiimper i. 
16| płac., doll. 1. 12'/, płac. Złota w sztabach funt, celny 463% 
plac. Srebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne banku. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 81'/, płac. Rosyjsk. bankn. 79% ojac 
- Dyskonto bankowo 4. 16 v

Giełd» wrocławska 10 maja.
Żyto: per 2000 funt, stale; na maj imaj czerwiec 48'f 

talara płacono 49 talarów żądano; czerwiec-lipiec 49% talara 
żądano ’/, płacono; lipiec-sierpień 50'/, talara, wrzesień-paździer- 
nik 51 talarów płacono. Pszenica: na maj 71% talara 
żądano. Jęczmień: na maj 45 talarów żądano. Owies- 
na maj 50 talarów żądano. Rzep: na maj — talarów żąd' 
Olćj rzepiowy: bez handlu; w niejscu 13'/, talara żądano; 
na maj 137, talara; maj-czerwiec 13'/,, talara żądano. Oko­
wita: stale; per 100 litrów po 100% w miejscu 157, „ talara 
żądano 15%0 talara płacono; na maj i maj-czerwiec 15%0 talara 
żądano; czerwiec-lipiec 16'/, talara płacono; lipiec-sierpień 16% 
talara żądano,; siepień-wrzesień 17 talarów płacono.

W srebru, za 
szefei pruski

W tal. sgr. i en. per 
200 funt, celnych = 100 

kilogramów.Na targu
piękn. śr. pośled.

b « (Pszenica białą 
•S3! „ I żółta
I ^Iżyto I
§.2 J Jęczmień 
g I ! Owies 

cm (Groch

91-93 
90-91 
61—62 
52—55 
36-37 
68-74

---A__ tal »g fn. tal ag. fn. Ml sg87 77—84 7 11 _ 6 27 _ 6 8
88 78-84 7 7 _ 6 29 6 6 6
60 57-59 4 27 _ 4 23 4 15
49 43—45 4 29 4 13 3 2635 34 4 28 _ 4 20
65 58-62 5 14 — 4 24 — 4 ~8

fn
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Dziś o godzinie pierw­
szej w południe zakończył 
życie po długich cierpie­
niach w sześćdziesiątym i 
dziewiątym roku życia swe- 

;go ś. p. (2589)
Jozef Stasiński

w Konarzewie. Eksporta- 
cya zwłok odbędzie się 
dnia 12 b. m. nad wieczo­
rem, pogrzeb zaś dnia na­
stępnego. Pozostała

żona z dziećmi.
Konarzewo, 10 maja 1870.

Walne zebranie Towarzystwa 
pożyczkowego w HostyniU 
odbędzie się dnia SI maja 
r. fc>. o godzinie 4 w lokalu 
p. Langnera. Przedmiotem u- 
chwały będzie przystąpienie do 
Związku spółek zarobkowych pol­
skich. (2594)

Zarząd.______
Księgarnia i antykwarnia «F. Łissnera 

w Poznaniu poszukuje do zakupu:
Encyklopedia powszechna.

(Warszawa.) Komplet. [2565]
Poszukuję Iiauakneclita. [26O2J

J. N. Leitgeber.
W olontary usze

agronomiczni
znajdą w książęcem dominium Slawea 
eiee (Slawentzitz) Górny Szląsk połączo- 
nóm z gorzelnią parową za pensyą natych­
miast lub od 1 lipca rb. miłe przyjęcie 
Bliższe szczegóły przez tamtejszy urząd 
gospodarczy (Wirthschaftsamt) (2466)

_ _- _ _ _ , P<
wizyjny na miasta i wsie jest żądany, piętrze składające się z trzech pokojów 
Dochodu miesię, około 60 tal. Adr. A. Ż. i kuchni są do najęcia od 1 października 
post, rest. Kiszkowo. (.2595) (pr/y Mał. Garbarach No. 6. (2590)

Przystojny biegły podróżny pro-i Dwa pomieszkania na I. i ¡ a II.

W środę dnia 1Q b.m. wieczorem 
o godzinie 6 zasnęła w Bogu opa­
trzona św. sakramentami najdroższa 
matka n>.sza śp. Julianna Wo- 

[ jetwłpha. Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę o godzinie 5 po południu 
z domu przy ulicy Wodnej No. 17. 
O czein krewnym, przyjaciołom i 
znajomym donoszą, w smutku po-
grążo >e Dzsleel.

Uczeń, z wiadomościami tereya- 
nera znajdzie bardzo korzystne miej­
sce w moim składzie cygar w To 
runiu. (2388),

BI V. Duszyński.
Krawcy, biegli w szyciu surdutów, 

znajdą trwałe zatrudnienie u

M. €<raupe9
(2577) Wilhelmowski p ac.

Dr. Befcrenti’a
źołowe zakłady kąpiel, w Kołobrzegu
(zakład główny i zakład dawniejszy Meyera) są odtąd, w połączeniu z prywatnyni 
zakładem leczącym i penayenateln dla chorych dzieci (jedyne po­
dobne zakłady w miejscu) przez cały rok otwarte. Wszystkie używane le­
karskie kąpiele, i zawierające kwas węglowy kąpiele żolewe 
a la Kehme-Oyenbausen. Inlral teryum dla chorych ca gardło i piersi. Lecze­
nie elektrycznością. Nłauka. iecząco-gimnastyczoa. Budynek mie­
szkalny z około 20 pomieszkaniami po 4—8 tal. tygodniowo i wyborna restauracya.

Otwarcie kąpieli morskich w połowie czerwca. (Kołobrzeg ma sam tylko znaczną 
w wielu razach tę dogodność, że prócz kąpieli żołowych posiada kąpiele morskie.)

O zapytania itd. uprasza wprost dyryg lekarz zakładów
Dv. T\otzel,lekarz sztabowy pozasłużbowy.

Prawdziwa fcołobrzegska sól kąplelua wydobywa się• w tych tylko zakładach 
j jest tamże zawsze do nabycia, [228].

Wystawa
koni włościańskich

w Żninie,
urządzona przez Towarzystwo Rolnicze dla powiatu Szulkisi skieg© 
odbędzie się dnia 22 mji jst t>. o godz. 11 przed poł.

(2474) Lióoiisya.

Organista bezżenny, 
moralny i zdatny, znajdzie miejsce 
zaraz lub od św. Jana b. r. przy 
kościele w Parclianlll pod 
Inowrocławiem. (2562)

0¡bU7)

Obwieszczenie.
Z powodu przebrukowania prze- 

chodu królewskiéj bramy komuni- 
kacya przez tęż bramę w czasie 
od 13 do 17 b. m. zamkniętą bę­
dzie, co się niniejszóm podaje do 
wiadomości publicznéj. (2606)

Poznań, dnia 10 maja 1871.
Król, dyrekcya połicyi.

¡Standy._________

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Bobrowniki, część C. 

albo III wraz z folwarkiem Kuźnica bó­
br* wska i wsią BSarczyk owskle jak przy- 
należytości w poznańskim obwo zie rejen- 
cyinym a w powiecie ostrzeszowskiin poło­
żone, w księdze hipot. i następ, zapisane, 
spadkobiercom po Ignacym Wiewlerow- 
Sk!m należące, którich tytuł własności na 
imię tychie jest uregulowany i które z ob­
jętością morgów 2026,,0 opłacie podatku 
gruntowego ulegają, podług ustalonego czy­
stego przychodu na podatek z gruntu na 
923„s tal. 'i na podatek budynkowy z warto­
ści użytku na 182 tal. spnedane być mają 
drogą śubhastacyi koniecznej
«v rznartek, dnia 88 wrześni« 
r. li. |io południu u godzinie 3 
w lokalu podpisanego sądu.

Wypis z rejestru podatkowego, wykaz hi­
poteczny i ws-ystkie inne wiadomości, ty 
czące się tychże dóbr, jako też szcze­
gólne warunki sprzedaży przez interesentów 
już stawione lub jeszcze 6tawić się mające 
przejrzane być mogą w III B biurze król, sądu 
podpisanego podczas zwyczajnych godzin 
służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyższy 
opisanych dóbr prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaintabulowa- 
nie w księdze hipotecznej, wzywa się ni- 
niejszém, aby swe pretensye najpóźniej 
w powyższym terminie licytacyjnym zapo­
wiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu 
bliczuie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na
poiiiedzialeli, dnia 3 paździer­
nika r. b. przed południem o 

godzinie 11
w lokalu III urzędowym sądu podpisanego.

Kępno, dnia 2 marca 1871. [1668J
JbLról. sąd powiatowy.

Wydział I.
Sędzia subhastacyjny.

Wzywamy pisarza Juna Czerni­
ckiego członka Towarzystwa ku wspiera 
uiu urzędników gospodarczych W. Ks. Po 
znańskiego, którego pobyt obemy nie jesi 
wiadomy, aby w własnym interesie fgłosił 
się nie włócznie, na¡daléj zaś do dnia 15 
maja rb. do sekretarza Z rządu głównegi 
Wgo. E. Kierskieyo w Poznaniu, ło 
dworze ba Itbena No. 1. (2452)
Zarząd główny hu wspie­
raniu «i zędnifców gospo­
darczych w W. Bi. JPozn

St. Sczaniecki.

Od 1 lipca do 1 października jest 
do wynajęcia, na jednej z pierw­
szorzędnych ulic miasta, mie 
sikanie © 4 pohojaclt za 
cenę 40 talarów. Bliższych szcze 
gółów dowiedzieć się można w mie­
szkaniu pułkownika Callier, ulica 
Berlińska No. 14. (2399)

Wilhelmowski plac 12,
jest na piernszćin piętrze zupeł­
nie nono urządzone pomiesz­
kanie, składające się z eztereeli resp. 
pięciu pokojów i kuebni natyeli 
miast lub od 1 lipca rb. do wyn»' 
jęcia. Gaz i wodociągi. (2588)

ggg- Ein anatänd. gewandter Crov.- 
Reiseoder für Stadt und Land wird ver­
lang*. Verdienst monatl. ca 60 Thlr. Adr. 
A. Z- poste rest. Kiszkowo. 2231)

Posiadłość moją w
Wągrowcu, tak nazwane Opa­
ctwo, składając się z domu mie 
szkalnego, zabudowań, pięknego 
sadu owocowego i dziesięciu mor­
gów ziemi włącznie łąk, przy do­
mu położonych, mam zamiar 
sprzedać. (2580)

Malczewski.
Od 5 - 19 maja rb.

główne eiągn. końcowe
wielkiej loteryi pieniężnej, w której 
zapadnie pewna decyzya co do nastę- 
puiących pomiędzy innemi wygranych 
głównych, lako to:

even. 250,000,150,000,100,000, 
50,000, 40,000, 20,000, 1 po 
15,000, 2 po 12,000, 2 po 10,000,
2 po 8000, 1 po 6000, 4 po 
5000, 12 po 3000, 100 po 2000, 
130 po 1000, 150 po 500 itd. 
a najmniejsza wygrana pokrywa wpłatę.

Polecam do tej loteryi następujące 
szczególnie losy: (2533)

No. 9055, 28827, 18844, 22002,
22008, 18841, 18840. (’/, po 40 
tal.) 9068, 22018, 33503, 33515, 
33525,33535,33545,33560,9090, 
18808. (’/2 po 20 tal.)
9095, 9099, 9097, 9096, 9080,

9076,18818,18881,22032,22033, 
31707, 31770, 33430, 14384,
18717, 18871, 22070, 30333, 
31787. (>/4 po 10 tal.).

Wszystkie zlecenia opatrzone w go­
tówkę, lub też na życzenie za zaliczką 
pocztową wykonuję akuratnie a każde­
mu udział biorącemu przesyłam zar^z 
po ukończeniu ciągnienia urzędowe listy 
wygranych bezpłatnie.
Dopiero <1. 17 marca r. z. ny- 
płurklent n»jwyź. wygraną

<50 000 mark na No 33464.
J. Dammann,

dom bankowy i wekalswy 
w Hamburgu.

0 odbiorze najnowszych 
d n'e6ć uniżenie

obić 1 rolos© w
Rynek

90 Nathan Chang,

Płócienne chustki do nosa,
Batystowo-płócienne chustki do nosa, 
Kolorowe batystowo-płócienne chu­

stki do nosa,
Kolorowe płócienne chustki do nosa

dla panów i tliiiii poleca
Fabryka bielizny

A, zPawłowskichBaafmann,
Poznań, Sapicżyński płac ła.

Najnowsze
przez wygoli) rząd (r»Jtraii- 

towane wielkie

losowanie pieniędzy
rozpoczyna się zjdniem ¡81 ezer- 
wca rb. i kończy się w listopadzie 
W czasie tym zapadnie w siedmiu 
oddziałach decyzya co; do następują­
cych pomiędzy innemi wygranych głó­
wnych: (.2592)
najwyższa wygrana ev.

250,00 tal.
150,000, 100,000, 50 000,40,000, 
25,000, 2 po 20,000,3 po 15,000 
3 po 12,000 1 na 11,000, 3 po 
10,000, 4 po 8000, 5 po 6000, 
11 po 5000, 2 po 4000,27 po 
3000, 106 po 2000, 6 po 1500 
5 po 1200, 156 po 1000, 206 po 
500, 303 po 200 tal itd. a naj­
mniejsza wygrana pokrywa wsta­
wkę.

%Wieie już i znaczne w»y- 
grane wypłaciłem w poprzedzają­
cych losowaniach, jak np. dopiero 
17 moren r. z. najwyższą wy­
graną 158,000 marla czyli 
60,800 tal. moim odbiorcom, i dla 
tego mogę słusznie wzywać do ogól- 
nego 1 szczęsnego udziału, 
bosy oryginalne (nie promesy) 
do ciągnienia na dzień 21 czerwca jak 
urzędowo postanowiono, mam w naj­
większym wyborze numerów w zapa­
sie a sprzedaję ’Ą losy orygi­
nalne ,>o 8 tal., V, |>o 1 tal., 
>/, |i» 15 sgr. Rttźde w go­
tówkę zaopatrzone zlecenie, choćby jak 
najmniejsze wykonuje się akura- 
tnie a dla łatwiejszego przeslaniajnale- 
żności można użyć asygnacyi poczto­
wych, na których zamówienia umiesz­
czać można. Po skończonem ciągnie 
niu przesyłam natychmiast ka­
żdemu uczestniczącemu bezpłatnie u- 
rzędową listę wygranych.

J. Dammąnu,
dom bankowy i handlowy

Hamburg.

Nowe kartofle
poleca (2609)

T. Luziński,
WF* Pierw, 

szą przesyłkę liz. 
bonskich kartofli 
i nowych, śledzi 
Matjes polecają
W.F.McyeriSp,

[2608j Wilhelmowski plac 2

Świeżą przesyłkę
wędzonego łososia 
węgorza nadziewa 
nego. stratsnnd-

sklch śledzt opiekanych i śledzi wędzn. 
nych, flądrów tłustych 1 bydllnek ’trzy, 
mał i poleca Jan Nenklrch, Wron, ul. jg

Dla cierpiących na piersi
(Żadne Cucą uroszczenie.) (.2597) 

W oryginalnych pudełeczkach z przepił 
sem użycia, leczące kapsułki

pułmonalne jako takie od 12 lst
w użyciu. Sb ład główny na W. Ks. p0. 
znańskie w aptece p. Brandenburgu

Niemiecki hipoteczny
w Meiningen

daje wypowiedzialne i niewypowiedzialne poży­
czki na miejskie i wiejskie grunta (w mniejszych miastach 
wtenczas tylko, jeżeli posiadłość wiejska z nim jest połączona) pod 
nader korzystnemi warunkami i wypłaca walutę w go­
tówce. Bliższe szczegóły przez

Hartwiga Kantorowicza syn.,
(2605) Poznań, Lipowa ulica No. 2..

E. CohofeBd’s

Aniwncen-Biireaii,
Berlin, Äone Promenade IVo. 7,

empfiehlt sich zur täglichen Beförderung von Inseraten für hiesige 
und auswärtige Zeitungen.

Bei grösseren Aufträgen höchsten Rabatt. Adressen-Annahme 
gratis. Berechnung zu Original-Preisen.

Ryr.ek
90.

Do handlu towarów modnych ¿oszukują się dwaj biegli po pol­
sku i niemiecku mówiący pomocnicy.

0 oferty uprasza się pod adresem A. Z. poste restante 
Poznań. (2556)

Zaesad zdrojowy, serwatkowy 1 kąpielowy
Olarlottenbrunn,

1 milę od stacyi kolejowych Altwasser, Waldenburg i Dittersbach, *« godziny od stacyi 
telegraficznej Tannhausen oddalony,

otwartym zostanie dnia 20 maja«
Środki leczące tego powietrzem i położeniem znakomitego klimatycznego miejsca 

kuracyjnego: wielki zakład serwatkowy, mleko kozie 1 ośle, źródło stalówe i alka­
liczne Źródła kwaśne; mineralne, stalowe 1 wodne kąpiele, parą ogrzewane, soki 
ziołowe. [2279J

Odpowiednio do wzmagającej się bezustannie frekwencji (oprócz chorych na piers 
i serce, jeszcze cierpiący na nerwy i brak krwi) miano starania o umieszczenie każdego 
rodzaju przez wzniesienie nowych nudiuków. Lekarskiój wiadomości udzielają lekarze 
kąpielui pp. radzca sanitarny Dr. Neisser i Dr. Hłansolff. Zamówienia uskutecznia

Inspekcya

Dos
położony przy ulicy Jezu­
ickiej pod Ao. 12 jest z 
wolnej ręki do sprzedania. Bliższ. 
wiadom. udzieli (2601)

A. Knnkel junior.

Składy
na wełnę.

Wielki kram i rozyległe 
remizy na około 6.0 cent, wełny 
przy ulicy Wrocławskiej No. 13 są 
do wynajęcia [2557]

Napój majowy
butelkę po 10 sgr. (bez szkła), 
poleca cukiernia (2464)
Antoniego Pfitznera,

przy Starym Rynku.

Kąpiele morskie Helgoland.
Zakład kąpielny otwiera dnia 15 czerwca sezen swój równoczeinie z żeglugą parową » Elby i z We­

zery i zamyka takowy dnia 20 października.
Na cichym, spokojnym Helgolandzie połączyła, jak wiadomo, przyroda wszystkie własności leczących kąpieli morskich, 

które z osobna już bywają uważane za chlubę miejsca kąpieloego na wybrzeżu morskiem. 'Wedle upodobania można 
się kąpać lab pndetat przybierania jak opndnnin morza na stałym gruncie piasczystym, 
tak prtg wielkich jak małych] walach ,• insularue zaś szczególnie położenie na mile oddalone od atmosfery 
sądu stałego, zabezpiecza łagodnemu ożywiającemu powietrzu morskiemu specyficzne własności, mające najgłówniejszy udział w le­
czącym i zmieniającym usposobienie skutku kuracyi, przed kiżdjm zmiennym wpływem. Ola tego wzrósł bardzo Hel­
goland i jako klimatyczne miejsce kuracyjne. W nowym domu kąpit-lnym mieć możua zawsze wszystkie 
gatunki ciepłych kąpieli, jako też kąpiele strzykające, tuszowe, deszczowe i do siedzenia; świeża serwatka i naturalne wody mine­
ralne doAawia apteka krajowa.

Pobyt przyjemny i zajmującą rozmaitość nastręcza gościom kąpiełoym elegancko urządzony dom konwersacyjny, które­
go lokalnoici teraz ¡trzez zniesienie gier kazardowgch podwojone zostały, wyborna kuchnia i sklep, do- 
orańsze dzienniki, bale, koucerta, nowy piękny teatr, ptzejażdżki po morzu w statkach wioälowych i żaglowych, polowanie i łowie­
nie ryb jako też jedyne zapewne w swym rodzaju oświetlenie grot skalistych.

Podczas sezonu utrzymują dwa wielkie żelazne, parowce morskie, które urządzone z wielkim komfortem obej­
mują wielkie salony, ozdobne kajuty dla dam i pry watne, jako tez wyborną restauracyą, regularną z Helgoländern komunikacyą.

Dvrekcye tej żeglugi ustanowiły następujące plany jazdy:
Z Hamburga do Helgolandu jeździ parowiec należący do hamburgsko-atnerykań­

skiego akcyjnego towarzystwa żeglugi ¡pakietowej

Cuxhaven
kapitan I. A.. I j ü h r s.

Od 15 czerwca do 13 lipca co poniedziałek i czwaitek.
Od 17 lipca do 16 września co poniedziałek, czwartek i sobotę.
Od 18 wrześn a do 28 września co pouieoziałek i czwartek.
Dalój w czwartek dnia 5, 12 i 19 października. /
Odjazd z Wamburga rano o 1O godzinie.
Z Helgolandu do Hamburga napowrót każdego dnia następnego, lecz nigdy grzęd S 

godziną z rana.
Okręt ten, którego żaden parowiec na Elbie nie przewyższa co do szybkości, odbywać będzie całą podróż w 6 do 7, wła­

ściwą morską w 2 do 3 godzinach.
Z llrenięrhaven-<Meesteiniinde do Helgolandu jeździ parowiec o podwójnych 

szrubach, należący do gółnocno-niemieckiego Eloyda

Nordsee,
z kapitan I. Putsoher./

Od 27 czerwca do 8 lipca co wtorek i sobotę.
Od 11 lipca do 9 września co wtorek, czwartek i sobotę.
Od 12 września do 30 września co wtorek i sobotę.
Dalój w sobotę dnia 7 października.
Odjazd z Bremerharen-deestemunde o 9 godzinie rano.
Z Helgolandu napowrót każdego dnia następnego, w niedzielę jednak pozostaje pod Bel- 

golttndem.
Zamówienia na pomieszkania przyjmuje podpisana dyrekcya, podczas kiedy lekarz kąpielny dr. v. Aschen na lekarskie za­

pytania daje chętnie odpowiedzi.
Beigoland, maj 1871. [2598].

Dyrekcya kąpieli morskich.

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Ekonom żonaty,z jednóm dz:eckiem 

Taktycznie i teoretycznie 1 wykształcony, iv. 
czy przyjąć obowięzki od 1 lipca rb. tu lub za 
granicą. Zona przyjmie obowiązki gospo. 
dyni. Świadectwa i rekomendacye na ż#. 
dan e prześle. Adr. W. Hoch w Ło. 
węeinie p. Swarzędz. (2402)

Agronom,
który przez pewien szereg lat gospodarował 
na większych dobrach, obeznany we wszyst­
kich gałęziach gospodarstwa odpowiednio do 
wymogów czasowych, biegły w zarządzie fa. 
bryk i budowli agronomicznych, zaopatrzoaj 
w dobre polecenia, poszukuje odpowiedniego 
swemu dotychczasowemu zakresowi działania 
miejsca. Łask, oiferty sub L A. 766 przyj, 
muie ekspedycya anonsów Hausenateiu 
i Vogler, w Wrocławiu. (2539)

Leśniczy,
wykształcony w swoim zawodzie, obeznany 
z rachunkowością, którego żona zarazem 
może prowadzić gospodarstwo kobiece, po­
szukuje miejsca od św. Jana. Adres: J. E, 
w Łobżenicy poste restante. (2486.)

Dom. Gorazdowo pod 
Bożykowem poszukuje od św. Jana 
urzędnika podwórzo­
wego, któryby zarazem prowa­
dził rachunki gospodarcze. (2561)

Doskonałego urzędnika wie fiedali- 
cya Dziennika. Tutaj i w Królestwie pełnił 
prace swoje, Polak, żonaty, dzieci ma troje.

_______J2587]._
dorzelnik w 30 r., biegły w swym 

fachu, obu językami wład., z dobremi świad., 
poszukuje posady jako samotny. Bliższych 

' szczegół, udzieli p. Leop. Płsborski,
w Szamotułach. (2600)

! Dom. Lutynia pod Ko-
tlinem potrzebuje od św. Jana lub 
zaraz kucharza, kawalera, 
któryby się znał na ogrodowni- 
ctwie. Uwzględnia się tylko oso­
biste przedstawienie. (2550)

j Dow. Pożarowo pod Wron­
kami poszukuje od św. Jana ku*

' cliarza i służącego, 
kawalerów. Zgłoszenia tylko fran­
kowane będą uwzględnione. (2604)

Kucharz, kawaler, myśliwy, zaopa­
trzony w dobre świadectwa, obecnie w obo­
wiązku, poszukuje od św. Jana miejsca. 
Łaskawe oferty raczą nadesłać franco U. 
K. iOO poste rest. Pobiedzisk-. <2593)

W Podlesia KośGielnem pod Mie­
ściskiem znajdzie miejsce zaraz lub 
od św. Jana (tucbftrx kawaler, w 
średnim wieku. Zaświadczeoia wy­
maga się dobre, które [franko prze- 

1 słać należy lub osobiście się przed­
stawić. (•2£B)

| Siemię lniane prawdziwe
rj gsliie koron­
ne w beczkach, rzepik la*

. to wy saski (bardzo plenny),
' rydz 9 słonecznik 
j krymski, gorczycę, 
i to sw. Jańskie, owies 
.czarny tatarski, wszel- 
, kie inne nasiona polne i my*
delnik do prania owiec

I poleca (2586)

Ludwik Kunkel.

A
35

Eleganckie wierz­
chowce 1 cugowce 
ptzybyły i są do 
ąpi^edania u (.259b)

Kruyna

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

W wtorek rano 
dnia . 16 b. m. przy­
będę znowu do hote-3 

'ln Keilera z wielkim* .
transportem krów 1 cieląt z łóSn
kiego W. IlaiiiaHH, handlarz by

(2601
rdła.
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